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pokoju i że jego upe- | dem prawnie-politycaiym rzoczą obojętną. | 

j nas jedysie i wyłącznie nzocz- | 
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cji wąrszawskiej, pragnąc zarazem ` stwo- 
rzyć precedens, że Rosia komtrołuje nieja- 
ko układy państw baltyckich z Polską — 
zażyiał konferencji w Rydze. Nie zapomi- 
majmy, że było to tuż przekł konferencj 
genueńską i że p. Skirmunt dobrze wóe- 


tę konierencję, a w tem gaposób stwarza 


Prasa emiecka — k al- | wa strona polityki p. Skinmunła | drwa fakty: 1) upowużuia Sowiety do kon- 
syjnie — usiłuje w opinię pb I tu zaraz eżwierdtznry, że mielłamy | Tlowania stosunków Polski z państwami 
czna, że przesilenie obecne to sprawa woj- | sposobność brać nawet w obronę p. Siir- Prltyckiemi, 2) wywołuje wrażenie, że Pol- 
m , prawica“ : musta — przeciwko tym, którzy dziś tak | SKA | y grupowała się przed konłe- 
ża dążenie do pdkoju, „łewica* zaś — pro- namiętnie opi al „aniołem po | rencją gomueńską w jednym szeregu 
wojny. koju“. Przypomnijmy sobie, że to właśnie | Państw z Rosją sowiecką. Błąd tniczy 
Z potwomego tego kłamstwa chętnie narodowa demokracja, zatrwożona wie- |  TÓwnie szkodliwy, jak gdyby Polska ne- 
korzystają komuniści i wszystkie ściami z konferencji genueńskiej, zań | śladowała w stosunkach swoich z Sowieta- 
AE e Państwu polskiemu, jak to już nie- ła od p. i iego wezwania p. Skin. | mu peiityee iranzecką. wał 
raz bywało. Bndecja zgoła nie liczy się z | mumta do W w toku odbywajacej | Wogółe p. Skirmunt zupełnie nie o- 
tem, że jej fałsze szkodzą Polsce, że się Myśmy w_„Rabotniku” wy | kreśli sobie sposobu postępowania z Ro 
oda na młyn militarystów sowieckich i | stapili przeciwko temu tłupstwu. Co wię- | SM sowiecką. Stała ustępiiwość, stała oba- 
memieckich. Klamać choćby nejbezpod. | cej — myśmy uznałi, że zasadnicza linja | e brak energ, brak stanowczości w o- 
stawniej i najbezczelniej — to najówiętsze | postępowania p. Skirmunta na konferen- | bronie praw i interesów Polski a nawet 
przykazanie narodowej demokracji. | cji, mianowicie dokładanie starań, | marażanie godności Państwa Polskiego — 


aby 
"spram, | dziła do jakiché pozytywnych wyników, i 
niego negacyjn 
że | stosunku do układów z Rosją sowiecką, oo | 
stromi- | cechowało delegację francuska, — że linja | 
| ta z pała ra i secik © j 
j śnie narodowa mokracja ma- | 
padała na Skimmunta za tę jego linię wy- | 
, tyczną! Narodowa demokracja, skoro tylko | 
: dowiedziała się, że podobno Francuzi nie ` 


t Pamit Te 
; da ak PA: 


koju, uznajac jedynie zagadnieni k c RET 4 
wojny”. Później — wl iemie „celów | konferencji Francja była bezwzględnie 
radowa demokracja w hi 


| rosyjskoniemieckiego, która ustami p. St. 
| Grabskiego wołała w Mińsku i Rydze: | 
| „niema zwycięzców, ami zwyciężonych" i | 
, zamiedbywała nai y Środków o- 
, strożności dla zabezpieczenia traktatu — 
` ta sama endecja domaga się, aby ma forum. 


W tym nastroju wołała: wsz Sino 
ne! i chciała robić pokój „paniczny“, cze- 
go wyrazem była smutnej pamieci polity- 


í A , międzynarodowem Poląka zajęła wobec | 
ka p WR. Grabskiego w Spaa. Gdy zaś po. | Sowietów takie ok. jak 
wodzenie przechyliło się ma naszą stronę, | Francja, to jest bezwzelednie negacyjne i | 
gg Ruacowej demokracji, szczególnie | odporne. Gdzież tu logika i konsekwen- | 

pNEBCZDOSpOlita utrzymywałą do koń- | cja? A przedewszystkiem czyż nie jest ja- | 
ca, że z bolszewikami nie należy zawierać | ene, że gdybyśmy pomimo traktatu poko- | 

oju. tylko rozejm, że należy wprowa- | jowego, pomimo zgoła odrębnego naszego | 


stan ani wojny, ani | położenia zachowywali sie wobec Sowie- 


atec 1 tów tak, jak Francja — to byłoby to wadą 
Tak obo wyelądają — w najkrótszym | na świ milifarystów sowieckich, to to z 
zarysie — „zasługi* dla. ju tych pa- , naszej strony byłoby lekkomyślnem nara- 
nów, którzy dziś perfidnie śmią posądzać | żaniem pokoju. i 
nas o sprzyjanie jakimś wojowniczym za- Ale wróćmy do p. Skirmunta. P. Skir- 
zai z A: 
; e a polityka jego z i awona 
jego polityki, Nie ły i ptak —i ło stanowi poważne 
niebezpieczeństwo dla naszych interesów, 
a gów —w ych W: ARE 
że stanowić niebezpieczeństwo dla oj. 
Przecież i p. Wł, » Grabski prowadził % 
Spaa polityke pokojowa. bezwzglednie po- 
kojową, a jakież gorzkie były owoce tej 
polityki, dyktowanej paniką i w popłochu, 
w zie zgadzającej się na wszystko! 
- Skirmunt wadzi politykę poko- 
jowa tak. jakądyby v wszystkim deki dać 
do zrozumienia. że Polska wszysikiego i 
wszystkich się boi. Weńmy np. sprawę konm- 
ferencji ruskiej z Sowietami. Jaki był po- 
wód tej konferencji? Oto Sowietom nie 


ł stanu. 
"e "Politykę 


zawsze rzeczowo, bez uprzedzeń i 
osobistych niechęci. Nie nas nie 


p. Skirmunta rozważaliśmy 
jakichś 


ło i nie obchodzi, czy Nacz. P. jest „do- | spodobało się, że państwa  baltyckie wa- 
brze“ czy też „źle“ z p. Skim Nie | wierają sojusz z Połaka. Cziczerin skrzy- 


abdhodzi to nas ze stanowiska naszego ' wił się i chcąc osłabić znaczenie konferen- 
4 y 4 


Afbo weźmy immy przykład. Chodzi 
nam o układ polityczny z Czechosłowacją. 
Pisaliśmy już miejednokrotnie o tym prze- 
jawie dyptomacii p. Skirmunta i dziś przy- 
pominamy: go tylko. Jest to wzór poprostu, 
jak układów oolitycznych robić nie należy. 
P. Skirmunt powiedział sobie, że układ z 


| Czechami zawrze bez względu na jego 
| treść. Dla tego człowieka miękkiego, nie 
| przenikającego głębiej stosunków politycz- 
nych, nie umiejacego „postawić sie“ enee 


gicznie — sam fakt „układu nabrał jakis- 


- Jak się okrada skarb państwa. © 


Jeszcze Orbis — i agencje celne. $ 


W artykule zamieszczonym w tej spra- 
wie w czwartkowym n-rze „Robotnika", za- 
znaczyliśmy, że — dzięki protestowi Min. 

bu — wyprawa geszełciarzów endec- 
kich po runo celne, skończyła się na ni- 
czem. . 

Otóż — musimy to wyznać otwarcie— 
w pzewidywaniach swych pomyliliśmy się, 
wychodząc z tego optymistycznego zapa- 
trywania, że sprzeciw'najwyższej, w tej 
sprawie kompetentnej instancji, chyba wy- 
starczy, by unieważnić kontrakt szachraj- 
vni spreparowany na szkodę skarbu pań- 
stwa. 

Okazuje się bowiem, że spekulanci „bo- 
goojczyźniani', którzy tę skandaliczną, o- 
szukańczą umowę doprowadzili do skutku, 
zignorowali sobie—jak to wielkopolska lu- 
endecja tylekroć czyniła! — zupełnie Rząd 
Centr. w Warszawie, postawili się ponad 
ministerjum skarbu i wbrew jego prote- 
stowi, umowę z Orbisem wprowadzili już 
na G. Śląsku w Życie! 

„Orbis“ objął już, na podstawie umo» 
wy, agencje celne na G. Śląsku i w tym ce- 
lu Pah e Aba już nawet swój własny 
„urząd, który zupełnie bezprawnie przy- 
brał tytuł: „Centrala rządowo (!!) - kolejo- 
wa agencji celnych", 

Co krok, to jakieś szachrajstwo, a 
wszystko tylko na chwałę i pożytek... „dro- 
giej Ojczyźnie”, co w luendeckiem rozu- 
mieniu identyczne jest ż objętością worka 
pieniężnego różnych spekulantów z pod en- 
deckiego sztandaru... $; 

Dochodzi więc do tego, że ministerjum 
„skarbu protestuje przeciw całej umowie, 
żąda jej unieważnienia i do swych urzę- 
dów celnych na G. Śląsk wysyła surowy 
zakaz dopuszczania stron prywatnych — 


JOE Ć 


Kasa czynną od 41 do 2. 


ET NT OAZY, POZA y D A EA. AE TOPY ET REAR, 


Ceco o poliłyce pokojowej. 


-D CRAZY. EO A e 


Rok XXV, 
$ : | l i 0-13 


Ceny ogłoszoń! 
w tekście (przed kron) Mk. 125 
Nekrologi "UB 
+: BK 
drobne za Jeden wyraz „ 30 
Ceny ogłoszeń należy rozunieś8 
= ża wiersz wysokośc 1 mili nste 
Ogłoszenia w eNe niedziel, o 25% draż 
Faniazyjne I labe' = fbiłanse) 5JĘ ., 
Ogloszenia przyjęte po zamkniąciu 44 nt 
nistracji o 13 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs 
zuje wszysikie przyjęte ogłoszenia od 
ćnia zmiany cen bez uprzedniego zás 
wiadomienia, | 
a terminowy druk orłoszań administracją 
nio odpowiada. 


zwyczajna 


GŁOSZENIA 


Rachuaki 'płataa w środy, 
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tle niesłychanie 
chaotycznych. powierzonych, najeżonych 
aprzecznościami stosunków światowych był 
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przemówieniu sadzić, że świat jest głębo- 
ko uspokojony i że tyiko tu i owdzie mae: 
szczy się powierzcimia, a Poiska żyje we 
wszystkimi w zgodzie, nikomu fe nie ży- 
czy 4 nikt jej śle nie życzy, żadne niebez- 
pieczeństwo jej nie grozi. A 
Optymizm jest dobry, jeżeli opiere się 
na ozymej postawie wobec ge 
Rje optynrzm. który ramyka oczy na nio- 
bezpiecosńsiwa, jest rzeczą złą i sam już - 
jest niebezpieczeństwem. Gdy niebezpie 
-czeństwo stanie się groźnem i już nie mo 
żna go ignorować lub lekceważyć, KN 
tego typu optymizm zupełnie traci głowę ù 
przeobraża się w tępa bezradność lub © 
czarna rozpacz. ŻA 
Polityka pokojowa, to nie znaczy: po- 
lityka bez charakteru i bez siły, to nie zna- 
czy: polityka złudzeń i przeoczamia niebez- 


pieczeństw. 
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a szanowni kontrahenci robią, co chcą, nie — 
troszcząc się zupełnie o rozporządzenia, i- 
dące z Warszawy. ON 
A jak bezpiecznie czują się tam oni, — 
na terenie p. Korfantego i jego satelitów, 
dowodzi fakt, że gdy w niedzielę ub., na 
polecenie władz wyższych, wyjechali do 
Katowic urzędnicy kolejowi. celem objęcia — 
agentur celnych, urzędników tych odesłano 
z powrotem do Warszawy z nadmienieniem, 
iż są oni na Górnym Śląsku niepotrzebni, 
gdyż agencje celne objął już „Orbis*!.. — 
W tym celu nawet katowicka dyrek- 
cja kołejowa, na podstawie umowy, wypo- 
życzyła „Orbisowi” własnych urzędników 
kolejowych. S 
Co do umowy samej, to zajmiemy się 
nią bliżej w jednym z nast. numerów, a 0 
każe się, jak to misternie fabrykuje się 
różne „kontrakty” przeznaczone na to, by 
być pompą, która ze skarbu państwa prze- 
prowadza pieniądze do kieszeńi prywat- 
nej... ` iA 
/- Tu tylko chcemy na razie podkreślić Ę 
parę szczegółów. ZAB 
Jak już w poprzednim artykule za- 
znaczyliśmy, dyrekcja kol. nie miała wogó- 
le a. prawa do zawierania takiej u- 
mowy. Jeżeli dzierżawy większych bufe« 
tów m zatwierdzać M, K, Ż., to cóż do- 
piero mówić o umowie, obejmującej miłjar- 
dy, a w dodajku wkraczającej w kani 
tencje wyłącznie tylko Rządu i innej, niż 
Row władzy! A 
z astępnie! Umowa zawartą została © 
w tym czasie (z końcem maj ) gd ze | 
polsk.kol. państw. w Katowica formalnie ei- 
i prawnie jeszcze nie ‘istniała. Zaistniałla = 
ona bowiem, a więc weszła w urzędowanie — 
dopiero z chwilą objęcia Górnego Śląska © 
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AGA 
| poz Państwo Polskie, co nastąpiło w po- | 
= łowie czerwca. 

Od tej dopiero chwili rozpoczęło się 
PR katowic- 
kiej dyrekcji P. K. P. i od tego momentu 


1 | 


,_ formalne i prawne urzędowanie 


= objął urzędowanie nowo mianowany jej 
~ prezes p. Sikorski, Aż do tego czasu urzę- 
=  dowały w Katowicach niemieckie władze 
kolej., które jednak wyniosły się, zdawszy 
_ Swój urząd władzom polskim. 

= I zapewne dlatego właśnie spisana jest 
, umowa w języku niemieckim. | zapewne 
_ „dlatego w kontrakcie opuszczoną jest zwy- 

_ kła formuła wstępna: „umowa zawarta mię- 
dzy.. a między”... -— lecz przechodzi się 
" edrazu do poszczególnych postanowień. 

| zapewne dlatego zaraz w par, I umo- 
Y, pierwsze zdanie brzmi: 
~ „źe strony zarządu kolejowego (?) zo- 


' rzeną biuru podróży „Orbis”!1.., 


- pańs w Katowicach, która wówczas 
ja ze nie istniała i żadnych umów zawie- 
Be ra "Td mogła, czy też niemieckiej dyrekcji 
= O tem kontrakt chytrze milczy tylko 
"w dalszych swych paragralach powołuje 


AR 
szt 


KY 
okazuje się, że cała umowa zawierana była 
widocznie z niemieckiemi władzami kole- 
- jowemi, które pakowały już manatki do od- 


= Ale wówczas sprawa cała przedstawia 
_ się jeszcze bardziej skandalicznie. 

,.._ Przedewszystkiem sam kontrakt jest 
_ nieważny, a fakt, żć na podstawie takie- 
' go nieważnego kontraktu „Orbis“ zain- 


= stalowany jest już jako „Centrala celna”, 
_ jest pospolitem oszustwem na szkodę skar- 
j A i państwa, za które należy się kryminał 


* 


wszystkim, co w tej panamić ręce uma- 


ny innych 
If I to akurat w chwili, gdy ich po- 
czni reprezentanci w Sejmie tak wrza- 
skliwie eklinoją o „cnotach obywatel- 
skich i dobru ojczyzny”?! 7 
= À co przytem jeszcze ciekawe, to fakt, 
be winę i odpowiedzialność za ten skandal, 
usiłuje się obecnie zwalić na Rząd Centr., 
właszcza na M. K. ż. Oto prezes poznań- 
skiej dyrekcji P. K. P. p. Dobrzycki, któr 
orga nizował katowicką dyrekcję P. K. P.o 
zgłasza obecnie, że wysłał kilka depesz 
o M. K. Ż. z prośbą o przysłanie urzęd- 
p ników do objęcia agentur celnych, lecz M. 
gi K, Ż. na to nie reagowało. czego niby 
- wynika, że trzeba było pobór cła oddać Or- 
_ bisowi i że M. K. ż. prawdopodobnie też 
„COS“ o tem wie... f 
_ Że min. kol. p. Marynowski, podobnie 
ak ministerjum skarbu, tym skandalem zo- 


sii 
Hs 


_ stał zaskoczony; o tem śłęboko jesteśmy 
- pr zekonani, O ile nam zresztą wiadomo, 
_ p. Marynowski, oburzony tym skandalem, 


edział energiczne w tej sprawie 
śledztwo. 

~ — Jaką jednak jest tu rola departamen- 
- tu przewoz.-taryi., względnie jego szefa p. 
Kułakowskiego? 


- agi recenzenta, 


|. (Z powodu kończącego się sezonu 
PriPe teatralnego). 
20 IL. 
= Kończący się sezon teatralny w War- 
szawie zaznaczył się widocznym tem 
do wystawiania utworów przedewszyst- 

em polskich. Teatr „Rozmaitości”, „Re- 
duta", „Teatr im. Bogusławskiego” grały 
w ciągu całych dziesięciu miesięcy sztuki 
wyłącznie polskie. „Teatr Polski“ i „Mały 
uwzględni 

w 


twórczość polską w każdym 

razie <resię szerszym, niż w roku po- 
przednim. O t. zw. „Teatrach Stołecznych" 
m e warto prawie wspominać. Wystawiały 

ne utwory niemal wyłącznie obce i to u- 
ory najpośledniejszego gatunku, na po- 
ziomie pod względem teatralńym średnim, 
_ a często geoi niskim. Przybytek tych 
_ teatrów był zjawiskiem ujemnem, 
o bylby  dodatniem. Jeżeli przydałby się 
_ Warszawie teatr służący sztuce obcej, to 
- chyba tylko teatr ukazujący wyłącznie ar- 
" cydzieła twórczości stipe pat deeva 
| na poziomie najwyższym sztuki teatralnej 
SH Morskiej. O takim teatrze jednak nie- 
_ ma nawet co myśleć obecnie. 
- Będę zatem mówił tylko o tamtych 
- pięciu teatrach. 
- Zainteresowanie publiczności teatrami 
rośnie, gdy wystawiane są utwory, nawią- 
' zujące przedewszystkiem nić porozumie- 
_ mia między widownią i sceną. Tem należy 
sobie wytłómaczyć wielkie powodzenie 


„Bolszewików“ i „Dziejów Salonu", Jak- 


YA i A 
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ra 
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stała organizacja agentur celnych powie- . 


n z 


| _ się s i na niemieckie przepisy o pobo- | 
| Z zestawienia powyższych momentów | 


e 


ROBOTNIK"; 


mamme ae 


Otóż wedle zasięgniętych przez nas in- 
formacji, w M 
p. Dobrzyckiego nic nie wiedzą. 

Z tego wynika, że p. Dobrzycki kła- 
mie, a w dodatku oczernia M. K. Ż., wcią- 
śając je niesłusznie w to bagno orbisowe. 


d czasu, jak pod prezesowską jego 


pieczą i w jego dyrekcji (poznańskiej) po- 


pełnione zostało miljonowe oszustwo na | 


szkodę skarbu państwa, ma p. Dobrzycki w 
ministerjum kol. markę — zdaje się — u- 
staloną... 

Ciekawi jednak jesteśmy, czy p. Do- 
| brzycki, który wśród sejmowej  luendecji 
posiada. wpływowych protektorów, pociąg- 
nie M. K. Ż. do odpowiedzialności za to 
zniesławienie i oczernianie przełożonej 
swej władzy?! 

Sejmie i prasie, przed oczy łatwo- 
wiernych, wywiesza się w różnych -efek- 
| tach świetlnych szumne hasło „Bóg i Qj- 
czyzna'. A w cichości, za parawanem, 
stwarza się cuchnące panąmy, ubija różne 
interesiki i biedną „Ojczyznę' — okrada! 


Że nie o drobnostkę tu się rozchodzi, | 
| świadczy fakt, iż 4 


lko kolej, agencje cel- 
ne {Warszawa, Łódź, Sosnowiec, Herby) 
w roku ubiegłym dały państwu, po opędze- 
niu wszystkich kosztów administr., jeszcze 
30 miljonów czystego zysku (opłaty stron), 
nie licząc oczywiście dochodów z cła. 

Można sobie wrobririe jakie miljony 
przynosić mogą kol. agencje celne w 18 
zagr, takiego ruchliwego terenu, jak G. 

ask. 

I na te miljony kładą chciwe swę la- 
py szachraje endeccy, 

Cóż na to Sejm?! 
Kez. 


Zblizka i zdaleka. 


NA WSI, CZY W MIEŚCIE? 

Jak każdy stały współpracownik wiel- 
kiego dziennika, muszę mieszkać w wiel- 
kiem mieście. Muszę. Intensywne, bogate, 
ruchu i dramatu pełne życie stolicy potrzą- 
są moim systemem nerwowym, utrzymując 
ten system w stałem i ciągłem napięciu. 
dr giębokich wzruszeń uderzają w mój 
intelekt, niby ekstraktem 'sztucznego na- 


| wozu wzmacniają królestwo moich uczuć, 


Samotność wiejska skazałaby mnie na we- 
getowanie zaledwie. Co dnia, niby dziecko 
uczące się grać na klawikordzie, grałbym 
te same wprawki w tercji logicznej, rozmy- 
ślając na te same tematy przy pomocy tych 
samych sylogizmów, Powoli umysł mój ka- 


maieniałby, idnokrag zacieśniałby się do 
rozmiarów Obrzydłówka i niby u bohatera 


Żeromskiego zwolna ale pewnie po nieja- 
kim czasie sprowadziłby się do rozmów z 
ge ynią na temat wyższości prosięcia 
nadziewanego, schabu, czy wieprzowego 
nawet kotleta! 


|| 
piątek, 23 czerwca 1922 r, 


| lckatorów. Dozorca i jego rodzina. Ruch 


| Nietylko ruch pieszy. Ruch kołowy oraz. 
| Węgle, drzewo, śmieci, tercjarze i lirnicy, 
handlarze i śmieciarze —- i wszyscy mówią, 


| życie, Ale nie każdy pożąda takiego uroz- 
maicenią życia, Bid : 
| Mieszkam tedy w Warszawie w war- 
| szawśkiej kamienicy. Życie mam wypełnio- 
ne pracą, Wstaję wcześnie, spać idę późno. 

! I wyobraźcie sobie—w ciągu ośmniastu go- 
| dzin nie znam ani jednej, któraby nie była 
| zakłócona przez obecność sąsiadów. . Nie- 
| miec i Francuz po dziesiątej wieczór nie 
| chodzą inaczej, jak tylko w pantoflach; ra- 
no, w południe i wieczór słyszę kroki są- 
siadów nademną, ciężkie "kroki meżczyzn; 
| słyszę skaczących chłopców, krzyki i hała- 
sy ś$oniących się po mieszkaniu dzieci. Jak 
pracować w takich warumkach? (przecież i 

| ci sąsiedzi pracują? jakże pracują, jeżeli 
i wciąż chodzą?). 
W kamienicy naliczyłem cztery forte- 
piany. Muzyka to piękna rzecz — jestem 
najsłębszym czcicielem muzyki, Ileż razy o 
niej tu pisałem? Wyrozumiałość moja jest 
bez granic. Kiedy Franciszek, dozorca, gra 
na ilecie, który przed laty przyniósł z woj- 


słyszę w tych popisach muzyke. Ale na 
| tych czterech fortepianach nie grywają bez- 
interesowni czciciele Muz. Na tych instru- 
mentach tortury -— grają bądź popisujące 
się panny na wvdaniu bądż ofiary konwe- 
nansu, który każe pannie na wydaniu u- 
mieć grać na klawikordzie. Dawniej grywa- 
no po dworkach szlacheckich, a także w 
stolicy słynną „Modłitwę Dziewicy” (,„aę- 
ża dajcie.. męża dajcie.. męża dajcie..), 


dziś któżby tam modlitwy wydzwanie?ł: za- | > 
i mienicy warszawskiej; od skrzypiących bu- 
I od rana do wieczora rozbrzmie- | tów, wrzeszczących Muz, od trąb i trom- 


stapi} tę osobliwą modlitwę  foxtrott..., 
shimmy... 
wa wokoło nas taniec godny. kangura na 
cztery fortepiany z temi samemi wciąż błę- 
dami w tych samych taktach... 


| 
| 
ska, kiedy jego brat gra na harmonji — | 
| 
| 
I 
ł 


| 


| 
| 
| 
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Okno moje wychodzi na ogródek, a z 


K. Ż. o rzekomych depeszach | olbrzymi na schodach i na płudwórzach. | drugiej strony cgródka jest dom, na inną 


wychodzący ulicę. Wielki warszawski dom. 
I w tym domu są ludzie muzykalni. I tu 
bogowie mieszkają i Muzy. Fortepian. 


wołaja, „śpiewają“. Woła węgiel, woła | Skrzypce. Trąba. Na zmianę albo jedno- 
drzewo, woła handel. Może to i urozmaica | cześnie. 


Trąba jest z tych, które Wag- 
ner wprowadził do swojej orkiestry opero- 
wej, Skrzypek wciąż się ćwiczy, Forte- 
pian gra od godziny 8-ej rano. Wczoraj o 

iątej rano obudziła mnie trąba. Muzy- 
BK grali dzień cały. I gdy późno w no- 
cy, po północy opierałem głowę o podusz- 
Ke — zabrzmiały akordy fortepianu. 

W tym domu jest także dziecko, które 
płacze dzień cały. Płacze namiętnie i z o- 
burzeniere, Jest także małżeństwo, które 
rozmawia ze sobą mniej więcej tak, jak 
przedstawiciele wrogo wzajem  usposobio- 
zych stronnictw sejmowych. Rzecz dziwna. 
W tych kłótniach .domowych wy stole za- 
wsze dwu meżczyzn przeciwko jednej ko- 
biecie, I jeden z tych mężczyzn mówi po 
rosyjsku. I kinig, jak dawny ;rewirowy z 
czasów Klejgelsa. Po wymysłach sądząc, 
obaj ci mężczyźni są jednako uprawnieni 
do wymysłów. W sejmie matki nieślubne 
nie mają prawa do świadczeń kas chorych 
(a gdzie są posłowie, którzy obiecywali 
zmienić ten skandaliczny, ten nikczemny, 
ten hotentocki przepis ustawy o kasach 
chorych?) — ale kamienica warszawska 
wiele rzeczy uprawnia, o których wie pra- 
wodawca, ale do ustaw: nie wprowadza... 

W tych warunkach pracować? my- 
śleć? w tych warunkach można tylko mó- 
wić. gadać, szczebiotać, bełkotać, Stąd he- 
$gemonja Sejmu suwerennego, w którym 
iak wiadomo marszałek nawet ustnych u- 
dziela inwestytur na stanowisko premje- 
rów, 

Czy nie lepiej na wsi? Zdała od ka- 


bonów, od nienspołecznionych, niegrzecz- 
nych, źłe wychowanych ludzi? 
Henryk Bezmaski. 


Listy Poznańsko- Pomorskie. 


(Korespondencja własna). 


Echa przesilenia rządowego w Poznańskiem: orgje endecko-chadeckie. — Spoliczko- 
wanie redaktora gdy 45 A, dziennika. + Skąd biorą natchnienie niemieckie pisma 


czne? — 


Próba mobilizacji sił Rzymu wojującege, czyli III Zjazd kato- 


szowini 

lichi w yi Akataa 1— Pan generał W. P. kruszy kopje na pouryższym zjeżdzie w obro= 
nie... Boga. — Zemsta za monopol tytoniowy na robotnikach — Bezrobocie dokucza 
szerokim masom. —— Wonne kadzidła St. Przybyszewskiego czyli niesmaczny występ 


iubilata w Bydgoszczy, a 


Przesilenie gabinetowe rozpętało wście- wodzi dobranych słów; tu nie bawi się w 


kłą kampanje oszczerstw, insynuacji, ata” 
ków tutejszej reakcji poznańskiej przeciw 
całemu obozowi Lewicy: postępowi w kra- 
ju. W prasie ehdecko-chadeckiej, jak np. 


W wielkiem mieście, w stolicy — je- | w „Kurjerze Póznańskim”, chadeckim ,Po- 


stem w centrum świata, Idąc Marszałkow- 


stępie”, „Słowie Pomorskiem", „Dzienniku 


ską ulicą wzdłu sklepów agentów linji o- | Bydgoskini* i przeróżnych tygodnikach 


krętowych, co dnie jestem w innej cześci 
świata: to jadę do Pernambuko, to znowu 
do Montevideo, to do New Yorku, to do 
Melbourne. Mogę bywać w Sejmie. Mogę 
czytywać prosto z pieca, jeszcze dymiącą 
się gazetę. Tak słuchając i czytając, co 
2 jestem bogatszy o jedną conajmniej 
ideę, j È ; 

Ma to jednak i słabsze swoje strony. 

Ile że w Warszawie mieszkając, miesz- 


rzucono się w tonie pogromowym na całą 
lewicę w Sejmie. A z wściekłością pisze 
się o Naczelniku Państwa, któremu zarzue 
ca się dążności wywołania wojny, traktuje 
się jako militarystę zaciekłego, jako dykta- 
tora, a nawet spotyka się takie zwroty, jak 
„kajzerowskie zachcianki” i t. d. 

Jeśli w stolicy prasa pokroju endecko- 
chadeckieśo miota się od ćhwili przesile- 
nia, to usiłuje bodaj zachować pewne fór- 


kamy w kamienicy. Znacie kamienicę war- | my przyzwoitości, nie używa brukowych 
szawską? Dwa podwórká, pięćdziesięciu 4 wyzwisk lub rzucane insynuacje toną w po- 


kolwiek nie są to sztuki o zbyt trwałej wat- 
tości, niemniej zawierają one pierwiastki 
świeże. Jedna usiłowała zgłębić nowe zja- 
wisko przemiany dokonywającej się w spo- 
łeczeństwie, druga kę adr zag w obręb 
teatru jako czynnik dramatyczny namięt- 
ności polityczne, które miotają współcze- 
snem społeczeństwem. (Do tego samego 
rodzaju należy też interesujący „Lenin” 
(Teatr Polski), Obie, grane świetnie, od- 
|kryły dwa nowe rę dramatopisarskie 
— Sieroszewskiego i Wroczyńskiego. O- 
gromne powodzenie „Czystegó Interesu” i 
„Sublokatorki' dowodzi również, że poro- 
zumienie między publicznością a sceną jest 
zasadniczym czynnikiem sukcesu teatral- 
nego. 

Ale, w miarę podnoszącej się kultury, 
skala tego porozumienia może i powinna 
wzrastać. Że tak jest, że poziom teatru 
już dzisiaj można podnieść, tego dowodem 
również niezwykłe powodzenie „Dziadów 
w „Teatrze im. Bogusławskiego" a „Ham- 
leta" w „„Teatrze Polskim". Powodzenie 
sceniczne tych arcydzieł skrompromitowa- 
ło frazes, jakim chętnie szermują szczury 
teatralne, że „wielki repertuar nie idzie". 
Jest to tylko frazes. „Dziady” nie były wy- 
stawione szczególnie świetnie, lecz potęga 
tkwiąca w samym poemacie, jego znajo- 
mość wśród publiczności, a wreszcie pie- 
tyzm, z jakim „Teatr im, painiin wk 
cpracował przedstawienie, zwyciężyło. Na- 
wiasem pozwole sobie zauważyć, iż teatry 
warszawskie powinny zdobyć się na ambi- 
cję wystawienia tego centralnego arcytwo- 
ru słowa polskiego wspólnemi siłami naj- 
lepszych aktorów i reżyserów 
wszystkich teatrów. „Dziady“ powinny 


polskich ze | nany 


wciąż pojawiać się na repertuarach scen 
naszych. Powinno to stać się punktem ho- 
noru dyrekcji i aktorów. 

Bardziej jeszcze interesujące było po- 
wodzenieę „Hamleta, , " wszedł co- 
prawda również w» krew społeczeństw no- 
woczesnych — niemniej pozostał jedną z 
najcięższych, najtrudniejszych do strawie- 
nia tragedji i sz erę aria jakie zna 
ludzkość. Niemniej „łekkomyślna” War- 
szawa w ciągu miesiąca zapełniała Teatr 
Polski, To prawda, że przedstawienie było 
opracowane starannie, że Brydziński zrobił 
wiele, ale przecie „Teatr im. Bogusławskie- 
go“ mie rozporządza ani takimi aktorami, 
ani takiemi środkami  technicznemi, jak 
„Teatr Polski“. — a przecie „Dziady 


„szły”. Zatem „wielka sztuka“ idzie — 
paplaninie szczurów teatralnych — 
tylko, ponieważ szczury mają większy 


wpływ na teatry, niżby należało, dlatego 
tak rzadko gra się u nas utwory klasyczne. 
„Poszedł” i „Kordjan” przecie! — Ale nie 


„poszły”: „Bolesław Śmiały“, „Miasto“, 
„Straszne Dzieci”, „Noc Listopadowa”. 
Słusznie. Lecz dramaty Wyspiańskiego i 


„Miasto“ były rekordowemi wprost przy» 

kładami fuszerki teatralnej... Tak niedbale 

„puszczone” musiały paść, Brak im było 
tego, co najgłębsze nieraz luki potrafi za- 
pełnić, wytwarzając gorący nastrój w tea- 

trze — brak im było pietyzmu, tego pizty- 
zru, który stanowi tajemnicze załtlęcie 
„Teatru im. Bogusławskiego” i „Reduty”. | 
Pietyzm, oddanie się sztuce, potrafi cuda 

robić z siłami nawet początkującemi, czege 

dowodem „Ewa“, „Czupurek” i nieporów- 

względem reżyserskim „Bałwierz 

Y e y x i 


„zza 


żadne pożory przyzwoitości, ale chamstwo 
święci istne orgje, bandy 
ski uprawia się codziennie. Z tej atmosie- 
ry oszczerstw i insynuacji kuje broń nie- 
miecka szowinistyczna prasa, która iia t 
słowa endeckich organów i przesyła do 
Berlina, jako ostrzeżenie przed militaryz- 
mem ze strony Polski. Te znowu głosy 
przedrukowiśe się w różnych „Rzeczach= 
pospolitych” jako opinię ..prasy niemiec- 
kiej o przesileniu w Polsce. Szewinizn ma 
żer i wzajemnie się dopełnia. 

Jako odruch przeciw tej kampanji œ- 
szczerstw, głównie zwróconych przeciw 0- 
sobie Naczelnika Państwa, było wypolicz- 
kowanie odpowiedzialnego redaktora „Dz. 
Bydgoskiego” p. L. Łydko na ulicy m. Byd- 
goszczy w sobotę, 17 b. m. Poturbowany 
pan redaktor rozpisuje się szeroko i łzawe 


Ale „Reduta”* jest jedynym nietylko 
w Warszawie, ale w całej Polsce teatrem, 
który dzięki pietyzmowi i pracy, dzięki o= 
fiarnemu oddaniu się sztuce całego a. 
łu. ma i stwarza repertuar. Jedyna „Re- 
dula” może w ciągu dni dziesięciu ié 
przegląd całej swojej pracy trzechletniej, 
grając z intensywnością premjerową wszy- 
stkie sztuki, jakie od początku swego ist- 
nienia wystawiła. Ciągła zmiana aktorów w 
innych teatrach burzy w roku następnym 
to, co roku poprzedniego zostało dokonane. 
Dlatego to raz na zawsze przepada „złoty. 
góra wielkiego repertuaru „Teatru 
olskiego'”. Przedstawienie raz zdjęte z a- 
fisza, mi, .y już nań w tym teatrze nie wra- 
ca. -Teatr przestaje być instytucja, a za- 
mienia się na budę. Czyjakolwiek to jest 
wina — aktorów czy dyrekcji — ciężki cios * 
zadaje on w ten sposób kulturze teatral- 
rej w Polsce i buduje na lotnym piasku. 
Dlatego też „Reduta” jedna uczyniła dla 
tej kultury więcej, niż wszystkie teatry in- 
ne razem wziete. Oby tej instytucji. prawe: 
dziwie służącej sztuce teatralnej, powiodło 
srodki rż grożące ‘jej niebezpieczeń” 
s 


Sprawa klęski, jaką poniósł teatr 
„Rozmaitości“, wystawiając „Straszne 
Dzieci'* Ros ieśo, zasługuje na 0 


mówienie specjalne. Twierdze. że wysta- 
wienie tego utworu pod wzgledem reżyset- 
skim było godne porównania z nailenszemi 
koncepcjami reżyserskiemi z „Reduty”, 
Zsodzi się ze mną również każdy, kto nie! 
patrzy na dramat i na teatr wyłącznie ja-. 
ko na miejsce wieczornej rozrywki (ba 
teatr również. co- mnie  *'- 
zresztą wcale nie gorszy), że dramat Rost- ; 
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© „bandyckim napadzie” z okazji spolicz- 
kowania go. Któż jednak ponosi odpowie- 
'dzialność za wytwarzanie takiej palnej i 
bojowej atmosfery? Przecież faktem jest, 
że taki „Dz. Bydgoski" codziennie prowo- 
uje i doprowadza młodych i zapalnych do 
czynnego występowania przeciw OSZCZET- 
com. ) 


Klerykali rozwijają bojowy front co- 
wyraźniej. Przeglądu sił swych z całej 
byłej pruskiej dzielnicy dókonali z okazji 
III Zinda katolickiego, który obradował 
w dniach 10, 11 i 12 b, m. w Poznaniu. Au- 
la uniwersytetu, który służyć winien wy- 
łącznie badaniom niezależnej wiedzy, zo- 
stała sprolanowana przez obrady najczar- 
niejszej reakcji, zacofania i zabobonu. Pa- 
dały tam wezwania do powrotu średnio- 
wiecza. Bo przecież .Kurjer Poznański" w 
dniu otwarcia Zjazdu najwyraźniej pisał: 


raz 


„Kto patrzy na wieki średnie nietyjko | 


ez okulary liberalnych uczonych i pseu- 
„ten wie, że posiadały one w 
razie jeden skarb nieoceniony: 


harmonję między życiem świeckiem a reli- | 


Nery Reformacja harmonję tę zburzyła, 
tąd ludzkość żyje w rozterce i walce 
wewnętrznej..." Wobec tego — woła klery- 


kalny organ — dążyć należy do tej harmo- ` 


nji średniowiecznej, t. j. do ujęcia myśli 
ludzkiej w niewołę kruchty kościelnej. Kler 
widzi niebezpieczeństwo na prawo i lewo, 
to w ruchach społecznych, to w „podnosze- 
niu głowy kościoła narodowego” i wobec 
tego wskazuje, że... „śłównem hasłem w 
Polsce winno bvć dążenie do uświadomie- 
nia religijnego i zszeregowania jaknajszer- 
szych mas razem z inteligencją pod zna- 
kiem religji"', podkreślając, że „relisja nie 
jest rzeczą prywatną”. A chadecki „Po- 


stęp" bez osłonek pisze, że „przeżywamy ; 


ostry kryzys społeczny, walki partyjne z 
jednej strony powodują coraz większe za- 

a wobec ciężkich waruni'*w ma- 

terjalnych coraz wyrażniej zarysowują się 
antagonizmy aa A gierke? Do u- 
sypiania mas ma słu właśnie chrześci- 
jańska demokracja, która rolę poskramia- 
cza spełnia w rękach kapitału. W z 

. szym duchu obradował Zjazd, któremu bło- 
gosławiło dwóch biskupów, falangi księży, 
rektor uniwersytetu, posłowie chadeccy, 
profesorowie uniwersytetu i... przedstawi- 
ciele wojska polskiego. Dwóch panów ge- 
nerałów oficjalnie wystąpiło, a jeden z 
nich p. gen. por. Raszewski pozwolił sobie 
wyrazić zdziwienie w przemówieniu, wita- 
jącem Zjazd, że „w wojsku polskiem po- 
woli zaczyna zanikać przysłowie „Bóg i 
„ Ojczyzna”, a w miejsce Boga stawia się 
honor", Pan generał narzeka na skutki fa- 


honoru i wyraża życzenie, aby 


„tego 

yw sałatek polskiej zapanował sam 
Bóg”. y ten pan generał, który przy- 
chodzi oficjalnie na Zjazd i w imieniu Ar- 


mji Polskiej przemawia i na mentora i wo- 


jownika-rycerza kościoła wojującego się 
wyraźnie deklaruje. -Wolno być panu gen. 
por. arcykatolikiem, ale przecież niech nie 
rości sobie prawa przemawiania w imieniu 
armji i wygłaszania mów bojowych. Ko- 
mendy wydaje się na polu walki albo w ko- 
szarach według regulaminu, na zjazdach 
może p. generał przemawiać w imieniu je- 
dynie swojem. | 

Równocześnie z odbywającym się 
Zjazdem katolickim, który skupił kilkana- 
ście katolickich stowarzyszeń tak kobie- 
cych, jak męskich t młodocianych i stał 


„ROBOTNIA”, pią*ek, 23 czerwca 1922 r. 


się manewrem przedwyborczym kleru, — 
t. zw. „Liga Obrony Wiary i Ojczyzny” 
wydała odezwę iście pogromową, w której 
wzywa się ogół, a w szczególności inteli- 
gencje poznańską „do walki z przewrotow- 
| cami, komunistami, żydami, witosowcami . 
| Nawet wiec zwołano, na którym pogromo- 
we mowy wygłaszano przeciw wszystkie- 
mu i wszystkim, którzy nie idą na pasku 
| chadectwa i endectwa. Odezwa dopatrzyła 
| się nawet mordu rytualnego w Wągrowcu, 
z okazji jakiejś awantury miłosnej dziew- 
| czyny i zaczęła szczuć przeciw wszysikim 
| „żydom i wychrztom, ale o duszy żydow- 


kara 
Vielkopolski w r. 1922 

A tymczasem tak żydzi, jak katolicy, 
czy wychrzty mszczą się za klęskę w Sej- 
| mie z okazji uchwalenia monopolu tytonio- 
! wego i wydalają masowo robotników ze 
| swych fabryk tytoniu W firmie „Patria 
| wydalono odrazu 130 robotników. Dzieje 
| się to w chwili, kiedy produkcja niezagro- 
| żena, kiedy na rvnku pracy są tysiące bez- 
| rcbotnvch, kiedy na Pomorzu np. w okoli- 
| cach Kartuz, Wejherowa, bezrobocie do- 
, kucza masom tvsiącznym, kiedy na jedno 
| wolne miejsce zółaszają się dziesiątki. Je- 
i éli już mowa o Pomorzu i o Kaszubach, to 


możeby odpowiedni Inspektorat Pracy lub, 


Główny Inspektor Pracy wejrzał w takie 

sprawy, jak praca robotników w porcie i 
; przy robotach prywatnych w Gdyni, którą 
' robotnicy wykonywają przez 12 i 14 godzin 
na debe! Wdzięczne będzie miał pole do 
popisania się p. Inspektor. Bezprawiu trze- 
ba położyć koniec, a zarazem nie dopuścić 
do tego dłużej, aby jedni robotnicy praco- 
wali po 14 godzin, a tysiące innych nie mia- 
ło wcale pracy! 3 


i pomorskich kilka słów o „orędziu“ p. Sta- 
nisława Przybvszewskiego, wystosowanem 
w „Dzienniku Bydgoskim“ w dniu 18. XL 

Z okazji swego pobytu w Bydgoszczy, 
podejmowania przez grono wielbicieli i 
znajomych i wystawienia „Topieli'* w tea- 
trze miejskim, a przytem zebrania 300 tys. 
marek na gimnazjum polskie w Gdańsku, 
a 107 tys. na fundusz Kasprowicza — ju- 
bilat napisał „orędzie”, które zakrawa na 


panegiryk, jest niesmaczne w tonie i nie li- 


cuje z dawnym twórcą „Młodej Polski”. 
W wonnych kadzidłach dla wszyst- 
kich „wielkości“ miasta Bydgoszczy, w bi- 
ciu pokłonów, hołdu i czci na prawo i lewo, 
zatraca się myśl! rzucona przez autora o 
stworzeniu obronnego wału  kwlturalneśo 
kresów zachodrich z miast Bydgoszczy. 
Inowrocławia, Torunia, Chełmna, Wa- 
| brzeźna i Grudziądza. 
| Występ jubilata w teatrze bydgoskim 
i 
| 


i jego emówienie, utrzymane w tonie 

| mdłym, psor CA nic wspólnego nie ma- 

jącym a w końcu „orędzie“ wywołało gru- 

niesmak i nasuneło ycznvm umy- 

, Som myśl: czyż jubilat nie zakpił sobie z 
mieszkańców grodu z nad Brdy?! i 

Poznań-Bydgoszcz, 18 czerwca. 
Zygmunt Pietrowski. 
| atm a oba mów Gd alia 2 a RAA 


Ksążki nadesiane. 


| 
| Teofil Woyszwiłło: Z odległej Para- 
| 


| fji, 1922, nakład Drukarni Ludowej w Kra- 
| kowie. 


| Zdzisław Jachimechi: R: zard Wag- 
gł key i twórczość. Nakład ( Gebethnera 
i Woliła. 


| worowskiego był najgłębszem, najciekaw- 
szem i najoryfginalniejszem dziełem ze 
i nowych polskich dramatów, 
anych w obecnym sezonie w Warszawie. 
ymczasem „Straszne Dzieci" nie prze- 
trwały nawet tygodnia, fakt, który da się 
porównać chyba tylko z „klapą“ „Puław- 
" (Nowaczyńskiego) przed paru laty 
w Teatrze Polskim. Ale „Puławski w Ame- 
ryce" to najsłabszy ze wszystkich drama- 
tów i to ..Nowaczyńskiego, zaś „Straszne 
Dzieci”, to dzieło nie ustępujące poziomem 
„Miłosierdziu“, „Judaszowi” lub „Kali- 
guli” i to ..Rostworowskiegol 
. Była to klapa“ zaszczytna (czego nie 
można powiedzieć o „Ulicy Dziwnej”, u- 
tworze zupelnie anemicznym i niedramaty- 
). ..Strasznych Dzieci” nie zrozumia. 
no. Utwór ten zjawił się przed .publiczno- 
ścia nasle. Nikt nic nie wiedziihk Co to 
jest? Jak to rozumieć? „Straszne Dzieci" 
należą do takich dzieł, które musza przejść 
przez alembik krytyczny, muszą być za- 
mienione na panke umożliwiającą trawie- 
rie p. t. publiczności, nie lubiącej myśleć, 
a aj, a na tyle paka zj, i skrę- 
powanej, że boi się zawierzyć własnym 
wrażeniom. Alembik zaś odmówił pomocy. 
Jedni recenzenci. którzy nie „lubią ta- 
kich sztuk fjakby recenzentowi wolno bv- 
ło coś „Jubieć”* albo nie lubieć...) zjechali" 
dramat, inni nastraszyli czytelników „za- 
gadkami”. A właśnie „Straszne Dzieci” ja- 
ko utwór nowy, orvginalnv, przez to wła- 
śnie „trudny”, dawał doskonałą sposobność 
do „wychowywania'”., Należało zmusić pu. 
bliczność do” przyjrzenia się temu dziełu, 
; zaostrzyć lej ciekawość, wzbudzić jej am- 
= - bicie, zrobić z dzieła wybitnego „zagad- 
nienie”, wywsłać dyskusię. Jeżeli tak nie 


| będziemy postępowali wobec „trudnych” 
, sztuk, to w jaki sposób ma się wytworzyć 
| ta kultura teatralna, której niby to tak go- 
| rąco jemy, wszyscy, wszyscy..? 
W ten sób poszło na marne jedno 
z najpiękniejszych dzieł reżyserskich koń- 
czącego się sezonu, a niewątpliwie naj- 
| głębszy polski utwór z tych, jakie dopusz- 
t czani do teatrów współcześni autorowie 
| polscy w tym roku dali. Stała się krzywda 
ar ejj reżyserce (p. Wysockiej), 
dróg weta zespołowi, poecie i publiczno- 
eń tóra tylko poprzez onanie w sobie 
emistwa w stosunku do nowości może 
pat nietylko ad astra, ale i ad vir- 
owani : . 
| świątyni pi FA ye teatru również jako 
| 
I 


umując, 
1921/1922 d 


nego. Ja 
nabytkiem 
„Ewa“ S 
{iako wzór, czego smak wspó'czesny stra- 
wić nie może), „Czupurek”, 
wszystkie z „Reduty“. Na ten poziom re- 
żyserski 
ko reżyserja „Strasznych Dzieci" w „Roz- 


Dzieje się to „wszystko w stolicy | 


Na zakończenie tych uwag poznańsko-* 


Przesilenie w przesileniu. 


Dzień wczorajszy był dniem wytchnie- 

nia i oczekiwania. podczas którego przygo- 
już jednak grunt dia utworze- 

nia innej większości dła utworzenia Rzą- 
du, niż ta, którą skupił koło swej osoby p. 
Przanowski. Upadek p. Przanowskiego 
spowodowany w znacznym stopniu posta- 
wieniem wniosku P. P, S. o reasutmcji u- 
chwał z dn. 16 i 17 b. m., a potem debatą 
w Głównej Komisji i przyjęciem wszystkie- 
mi głosami przeciwko głospm prawicy: N.- 
D., Ch.-D. i Dubanowicza postanowienia o 
odroczeniu Komisji do czasu załatwienia 
tego wniosku — wykazały, że przypadko- 
wa większość centrowo-prawicowa jest zu- 
pełnie niestała i niepewna. W sytuacji na+ 


stąpił zwrot, który zmusił do szukania in- | 


nych dróg wyjścia. 
Inicjatywę podjęli 
pracy konstytucyjnej. Przedstawiciele ich 
naradzali się z przedstawicielami innych 
stronnictw. Podnoszono, że wobec upadku 
pozaparlamentarneśo Rządu Ponikowskie- 
go i niepowodzenia misji p. Przanowskiego 
należy podiąć próbę utworzenia większości 
dia Rządu parlamentarnego, przez tę więk- 
szość wyłonignego. Prawica naturalnie nie 
wchodziła w grę w tych kombinacjach, szło 
o porozumienie z Nar. Zj. Ludowem i Zj. 
Mieszczańskiem, W tym celu odbyły się 
narady p. Witosa z pp. Skulskim i de Ros- 
setem, które miały charakter rozmów 
wstępnych  Poruszóna była tylko sama 
myśl inicjatorów i omawiano okoliczności, 
w jakich można byłoby przeprowadzić o- 
becnie na terenie Sejmu koncepcję gabine- 


tu parlamentarnego. 
Ale wszystkie projekty, które były po- 
LE m 
Bromira sejmowa, 
PRZED GŁOSOWANIEM NAD ORDY- 
NACJĄ WYBORCZĄ. 

Wczoraj odbyło się zebranie przed- 
stawicieli następujących klubów sejmo- 
wych: P. P. S., N. P. R., P. S. L. „Wyzwo- 
lenia", P. S$. L. Piasta", K. P. K., Zjedn. 
Mieszcz., C.D. i Zw. Lud. Nar., dła uzgo- 
dnienia poprawek do;projektu ustawy o er- 
dynacji wyborczej i dla ustalenia porząd- 
ku ich głosowania na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu. 

Zdecydowano, że porządek głosowa- 
nia będzie następujący: 

1) Najpierw poprawka P. P. S. art. 9. 
co do zmiany systemu wyborczego (system 
de Hondta w okręśach, stałe listy państwo- 
we), ewentl. wspólna poprawka P. P. S. i 
Wyzwolenia o podwyższeniu ogólnej licz- 
by posłów z 408 na 470. razie odrzu- 
cenia tych wniosków ma być głosowana 
kompromisowa poprawka o podwyższeniu 
liczby posłów do 432; poprawka ta ma za- 
pewnioną większość. W tym wypadku do- 
danobv po jednym mandacie następującym 
"24 okregom:  Warszawa— powiat, Płock. 
Grodzisk, Łowicz, Radom, Lublin, Łuków, 
Biała - Podlaska, Będzin, Krasnystaw, 
Fódź—-powiat, Kalisz, Toruń, Gniezno, 
Bydgoszcz, Szamotuły, Ostrów, Huta Kró- 
lewska, Cieszyn, Wadowice, Nowy Sącz, 
Tarnów, Chrzanów, Przemyśl. 

2) W 'sprawie list państwowych Zw. 
Lud. Nar. cofnął swą poprawkę, aby pra- 
wo do korzystania z tych list miały te u- 
órupowania, które przynajmniej w 8 okrę- 
óach zdobyły mandaty, trzymuje je- 
dnak liczbę 6 okręgów. Głosować się bę- 
dzie nad tą liczbą, jak również nad liszbą 
3 okręgów, proponowaną przez Komisję 
Konstytucyjną. Piastowcy zastrzegli sobie 


piastowcy i Klub 


* możliwość podtrzymania liczby 8. 


3) W sprawie mandatów z list pań- 
stwowvch porozumiano się, że głosowana 
będzie poprawka o obliczaniu według sy- 
stemu de Hondtą i o tem, że liczba man- 
datów z listy państwowej może wynosić 
100% mandatów zdobytych w okręgach. 
Związek Lud. Nar, obstaje przy 50%. 

4) Wreszcie w sprawie liczby człon- 


‘ków Senatu zgodzono się na ewentl. pod- 


niesienie jej w stosunku do liczby posłów 
na Seim. 


* 
*ż 

Porządek dzienny  dzisłejszego  posłedzenia 
Sejmu o godz. 11 rano obejmuje: 

1) Głosowanie nad ustawą o ordynacji wy- 
borczej do Sejmu i Senatu. 

2) Nagłość wniosku Z, P, P. S. w sprawie ma- 
ruszenia Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r. tu- 
dzież t. zw. Małej Konstytucji przez większość 
sejmową w dniach ié i 17 czerwca 1922 r, 


Bren'xa mol tyczna 


O ZJEDNOCZENTE STRONNICTW 
LUDOWYCH. 


Klub sejmowy P. S. L. „Piast” prze- 
słał wczoraj do klubów seimowycb: P. S. 
L. „Wyzwolenia i Związku Rad Ludowych 
następujący list: 

Ostanie wypadki wykazują, że reakcja 
polityczna w Polsce, dobrze zorganizowa- 
na i skonsolidowana, uzbrojona w ogromne 
środki finansowe i cbfitą prasę, zmierza 
planowo do epanowania rządów w Polsce 


i zdobycia Sejmu przy nadchodzących wy- 


postawiła na porządku dziennym pierwszego 
m 


ruszane w naradach wczorajszych, 
się dopiero aktualne po załatwieniu wn 
sku Z. P. P. S., stojącego na  porząd 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby. 
Reasumcja uchwał „interpretacyjnych 
dn. 16 i 17 b. m. której domaga się ns 
wniosek, ma duże szanse przejścia, "0 

Enpeerowcy są gotowi zgodzić się. 1a 
reasumcję. jeżeli zaraz po tem będzie g 
sowany ich wniosek „interpretacyjny s i 
ry nie doczekał się głosowania w ubiegłym 
tygodniu. Klub Pracy Konstytucyjnej 
ha się, Na pótwicy Mabaki z pow 
du niepowodzenia misji p. Przanowski 
wzmogła się po porażce na Komisji 
nej, kiedy nawet pp. Skulski i Rosset gi 
sowali z lewicą. Prawica przewiduje 
graną zupełną i straciła tupet. Odzwie 
dlenie nastrojów endcckich zaajdujenry 
„Gazecie Warszawskiej; , która już nawet 
nie wścieka się i nie ta się, a tylko i 
ciągniętą argumentacja stara się wpłyr 
na dzisiejsze głosowanie, o którem w te 
minorowym stwierdza, że „widoki powo- 
dzenia wniosku P. P. S. wzrastają za 
tek wahań, jakie się ujawniają w nieki 
rych grupach centrowych: _ mierzają 
postawić wniosek kompromisowy, ma 
jednak charakter ustępstwa na rzecz . 
wicy” 


Wczoraj zresztą przesilenie rząd 
nie było jedvną rzeczą, któraby zajm 
ła umysły w Sejmie, Dzisiejsze giesc 
nie nad ordynacją wyborczą stano 


również przedmiot niemniej ożywie 
narad z których zdajemy sprawę na ir 


| miejscu. 


borach. Reakcja liczy przy tem wiele na 
rozbicie i osłabienie obozu ludowego wsku- 
tek wzajemnej walki stronnictw ludowy: 
zarówno na wsi, jakoteż na arenie se 
wej. 
Jedyną godną i skuteczną odpowie- 
dzią na te zakusy prawicy może być kon- 
solidacja i zjednoczenie całego obozu 
dowego. Tego zjednoczenia życzy so 
pozatem cały świadomy politycznie 
polski, który często nie rozumie, dlacz 
właściwie stronnictwa ludowe, ma 
wspólny zasadniczy program, prować 
ze sobą walkę, osłabiają swe siły. 
Idąc za głosem ludu i za uchw 
klubu poselskiego P. S. L. oraz pragnąc 
początkować akcję konsolidacji, wzglęć 
zupełnego zjednoczenia wszystkich 


Z ANN 


nictw ludowych i ludowych klubów pose 
skich — zwracamy się do w 5 
nów z prośbą o zasadniczą odpowie 
tęj sprawie oraz o wyznaczenie sw 
delegatów, którzyby w szczegółowych 
kowaniach propozycję powyższą w 
wprowadzili, ; 
Wierzymy głęboko, że deprowadz 
do skutku dzieła zjednoczenia całego ru 
ludowego, zapewni mu zwycięstwo p 
najbliższych wyborach i umocni fund 
ty Połski Ludowej, tak silnie obecnie 
śrożone przez zjednoczone wsteczni 
Z wysokim czasrnkiem za klub se; 
wy P. S. L. m. p. Wincenty Witos, m. 
bigo Sikora. i : a 
ist ten został przesłany w odp 
również do klubu P. S. L. „lewicy“ Sta, 
skiego. 4 
W SPRAWIE NOTY SOWIECKIEJ O 
JENIACH. ( 
Minister spraw zagranicznych, p. Skirmunt, od. 
był w środę k ncję z posłem estońskim p, 
Hellatem, w sprawie noty rządu sowieckiego e rog 
brejeniach. W tej samej sprawie p. Skirmiant przy 
jat węzecaj posła łotewskiego, p. Nuksza. Á 
W SPRAWIE ZWROTU DZWONÓW. POLSK] 
ly Z RZĄD SOWIECKI 
Podczas ny europejskiej Roejanie 
Polski do Rosji około 20,060 dzwonów, któ } 
zaczęli rozporządzać jak własnem mieniem i wiel 
ilość dzwonów zginęła bezpowrotnie, e * 
Delegacja polska sprawę wydania 


dzenia plenarnego polsko - rosyjskiej 
mieszanej komisji specjalnej, w da. 7 paździ. 
1921 r, na którem uchwalono wydać stronie 
skiej wszystkie dzwomy pochodzące z tery 
Rzpłitej, Mimo wielokrotnych nalegań naszej de- 
legacji, bolszewicy pod różnemi pretekstami zwle- 
kali z tą sprawą i depiere w początlach m: 
t j. po upływie 8 miesięcy, 


Tr 


Jednocześnie delegacja polska trafila 
przewidziane trudności. 


na 


polska przystąpiła do odbioru, zdołano z 
ledwie 65, a i te w dodatku trzeba było z 
mi trudnościami wydostawać z rąk bolsz 
Podobnie dzieje się i w innych roobi 

Bolszewicy wszelkimi sposobami dążą 
aby Polsce wydać jaknajmniej dzwonów, 
umyślne przeszkody delegacji polskiej, u 


„nie dają gwarancji autentyczności. 

są "Wobec takich trudności delegacja polska zmu- 

E poenas N praet Obecnie sprawa ta 

= : ch szy odzież, rzeczy wartościowe (bieliznę, zegarkij 
© Należy zaznaczyć, że podobnie rzecz się ma w bojowcy niemieccy znęcali się nad bezbronnymi na 


z Połski (A. W.. niących się wyrzucane oknem w pełnym biegu po- 
= ciągu, 8-miu robotników z obawy, że będą zamor- 
E o aiee -iaaii owani, wyskoczyło oknem, gdy pociąg był w 
a ipsins wyjechały „de biegu. Jako pretekst tego napadu bojówka nie- 

dw celu z | miecka podała argument, te nieprawda jest, jak 


"(AL WJ. nasi robotnicy jechali do i 
pł poto, aby wstąpić do armji francusk a potem 
Wobec zbliżającego się objęcia władzy dele- | pobić Niemców. 
Rządu w Wilnie nad 4 powiatami, należącemi Do Toul transpert robotników przybył w sta- 
4 do województwa Nawogredzkiego, do powia- | nie b. ciężkim. Prawie wszystkich trzeba była œ 


FR do miejscowego szpitala. Dotąd niema wia- 
domości o losie dwuch wyrznconych oknem robot- 
ników oraz 8-miu, którzy sami wyskoczyli przez 


w tych wyjechały komisje, złożone z urzędników 
P nych przez delegata Rządu w Wilnie, o- 
Pites wajewode Nowogrodzkiego. Komisje te 
gotują materjal dła przejęcia władzy nad po- | 


sporządzą odpowiednie protokuły. Przejęcie KOWTE. 
mastąpi 1 lipca. (A. W). PF 
D BOJÓWEK NIEMIECKICH NA ROBOT- | stanowisko polskiege w Charkowie. Wobec 


NIKÓW POLSKICH. 


|. Z Paryża i z Toul nadcszły następujące szcze- 
Sty o bestjalskim napadzie, dokonanym przez od- 
f „Feimattreuerów” na transport robetników 
ch, jadących z Poznania na roboty do Francji, 


TELEGRAMY. 


Na Górnym Sląsku. 


ZEKAZANIE WŁADZY W KRÓLEW- | 
| 


| sowabi, oraz szereg wapdnikców, 
większość 


.„ŁOBOTNIE”, piątek, Z czerwta 1922 r. 


śmierci. 


Proces SGWIOKOWCÓW 
Mińsk, 22 czerwca, (A: W.) Dnia 16 b. m, Te- 
począ? się w Trybunańe - zewołucyjzym w Afińeśru 


Lotnetcow. Kożin, jeden a dowódoów addział6w wie 
tyzamekich, tego uafbliśsi pomocriew Pietuch i Li- 


stamowia kobiety, między imnemi dwie 
zakonnica mìbidego klasztoru żońsłiega. 


konferencja W 


RZECZOZNAWCY FRANCUSCY. 

Paryż, 21 czerwca. (PAT.). (Havas). 
Rząd francuski zawiadomił przęwodniczą- 
cego konferencji haskiej, iż na stanowisko 
delegatów-rzeczoznawców wyznaczeni Zo- 
stali Alphand i De Pradelle, którym przy- 
' dzielono technicznych deradców. 


ROSYJSKIE KONTRKOMISJE. 
Haga, 22 czerwca (PAT). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu pk rza ustalono, 
że Rosjanie utworzą kontrkomisje analo- 
giczne do komisji utworzonych przez mo- 
carstwa, a obustronni przewodniczący ko- 
misji będą e ową się w stałym kon- 
ze 5 


Haga. 22 czerwca (P. A. Tj, Jak donosi 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant”, Joffe przebywa 


od piątku w Holandji 


Mandat kagii w Palestynie 


SKIEJ HUCIE. 

Katowice, 22 czerwca. (A. W.). Dnia 
m. w Królewskiej Hucie odbyło się | 
anie policyjnej władzy urzędnikom | 
i E ksócych przybyło 220 osób. Przy- 
pwują się tu do przyjęcia wojska pol- 
60, wznoszone są liczne bramy tryum- 


Przy przekazywaniu _areed urzędów Pola- 
pasi się, iż urzędni- 
niemieckich była „tipo A zescyecj gore śdyż | 
bardzo wielu wypadkach ał się br. 

ów bardzo ważnych lub też wcale nie = 
dkowanych. 


5 POSIEDZENIE KOMISII MIESZANEJ, 
Kat wiee, 22 czerwca, (PAT) Dnia 22 b m, 
to się w Katowicach konsty'mujaceo posiedzenie 
fi mieszmej üle Górnego Śląska, 


s. komisji mieszamej, prof. dr, Kaeckembedz oraz 
łe Ee ee niemieckiego tej komisji, 
e p. moens Wolny i imë, Grebianowski 
o j strony, oraz pp, Luńssęhek i Moltke ze 
my „xf AR Jako rządu pol- 

do wprowadzenia p, Celondera w urzędowa. 
obemy by! upełmomowionty p. Kęszycki, gene- 
konsul w Opolu, ze siromy - zaś niemieckiej 
Stor dr, Lowedd, iPozztem obecni byli pp.: wo- 
a Rymer, radca łegocyjgmy Morawski, starszy 
trz miasta dr „Górnik, prezydent sądu wyt- 
p krajowego województwa ślęsńchego dr, Bo- 


mówienia, p. konsul generuny Kęszycki, a zastęp- 
nie: delegat pełnomocny rządu niemieckiego, dr. Le- 


Prezytżen* Catomder wygłosił po francusku ob- 
przemówienie, w którem zwrócił się przede. 
em do obu rządów z podzękowamiem za 
„, okazane mu w czasie działalności zmierz. 
do załatwienia sprawy Górnego Śląska i za- 
lzmaczyt, że to zaufanie obu rządów jest bardzo ccm. 
ją zachętę, w przededniu przyjęcia przez niogo o- 
ych ciężkich obowiązków i poważnej odpowie- 
ó, Prezydent Całomder, po przypomcieniu 
zw konferaacji genueńaciej i 
a układu genewskiego, zazmoczy!, ta 0- 
nedzzedł cms wprowadzenia w! życie ustroju, 
onego przez konwencję. Między jnuemi pod- 
ważność sprawy mniejszości narodowych, za. 
jąc, że sprawa języka jest rzeczą świętą a i 
> tego języka są nienaruszalne 
zydent Calonder zakończył swoje przemó- 
słowami: „Panowie i drodzy koledty, zobo. 
y się zupełnie lojalnie spelniać resze 0- 
poświęcając im wszystkie nasze sily, 
> cię: do obu rządów i do wladz im podie- 
ażeoy w możliwie najszerszym zakresie ze- 
chcały nam udzielić łaskawago poparcia, Wyraża- 
p nadzieję, że nasze usiłowania zgołują bkzezęśliwą 


4 1 doprowadzą do przyjomych stosmków mię. 
day obu państwami, ozmajmiam, że komisja mie- 


^% 


szący katowicidej Rody Mejskiej 


b 
a Z AOC BN i RO EA A a O aa 


vé ludności obu części górąośląskicgo øb- | 


szanej zamknięiw. Po usbrznia przedstawiono pre- Londyn, 22 czerwca (A. W). Izba lordów, mi- 
| zydentowi Całonderowi zebranych gości, między im. | mo energicznej interwencji Balfoura, przyjęta 60 
| aemi przedstewicień prasy warszawekiej, którym | głosami przeciwko 29 wniesek, zaznaczający, że 
| p. Calonder udłicią! wyjaśnień na postrwiomo mu mandat Anglji nad Pałestyną w ebecnej formie 
pytania, doloe zadań i kompeterfi domicji | jest nie do przyjęcia. Wniosek podkreśla koniecz- 
wecszamej, ność udzielenin Arabem autonomii 


Wiadomości ielegrafiezm, 


Katowice, 22 czerwca (P. A. T.). 22 b. 

m. o godz. 12 odbyło się w Bytomiu eei ea 
— W d. 26 b, m, odbędzie się w Wiłnie zjazd 
ezłej 


zebranie trybunału rozjemczego dla G., Śląska, ja 
wstałego na podstawie konwencji genewskiej. 
posiedzenie przybyli prezydent trybunału prof. z 
Kaecknebeeck (Belgijczyk), dalej prezydent komi- '| przedstawicieli kumterjów oświatowych z 
j dr. Calonder, Rapliej Polskiej, 


CO OPT REET dr. Schneider z Wrocta- ważocła do sejma góasstego śmtezpołteję z powodu 
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strony- polskiej konsul generalny w Opolu p. Kę- pokerim, Interpełzja domaga ji 

| szycki, ze strony niemieckiej dr. Lewald. Uroczy- napisów i ana 

ste sali 

aoc EE sądu krajowego L Wobec 4 O wł Bać 
Po przemówieniach powitalnych uchwalono w roikowych, zastrajkowała w Hawrze część robotni- 

dn. 23 b. m. odbyć posiedzenie. w cela omówienia | Ów Przemysłu metaturgicmego, 

zasad pracy trybunału, pierwsze zaś publiczne po- — W dniu 3 Kpoa ztóera się w Paryśn pod 

siedzenie w dn. 10 lipca, t j. w dniu, w którym | przewodnictwsm Viwvieniego komisja Ligi Narodów 

ukończy się ostateczne przejęcie terytorjów, przy- | dla spraw ogramiczenią zbrojeń » 


api POREDA. BE — „Driły Telegraph" donosi z Moskwy, Że wo. 
——— bag odrzuceni: przez Sowóedy ratyfikacti układu ro- 
Katowice, 22 czerwca, (A, W). Dzienniki nis- syjdko-włoskiego Qriczarin będrie zmuszony podać 
mieckie wystepuja z pretenzją, iż rada 'wojewódz- się do dym sji, 
ka sprewoziaria z posiedzeń ogłasza jedynie przez ` — Wioska komisja dir spraw zmpraniezych u- 
| pdlskie agencje i w polskim jezyku, dwala tpowożnić rząd do udziełemią Austri po- 
NOWE GWAŁTY NIEMIECKIE, tyczki w kwacie 70 miłjonów lwów, , 
Katowice, 22 czerwca (A, W.). Bandy nie- — Pariamemi węgierski uchwalił votum zaufa- 
mieckie napadły na wsie: Łagiewniki, Orzechów i | nia dla Rządu, A 
KR, MOADE gd Zdołano aresztować — Domoszą z Bukaresztu, Iž izba į semat przy. 
Parer oE jęty projekt ustawy o reformie agramej w Sied- 
Katowice, 22 czerwca (A. W... W Zabrzu | miogrodnie. 
Niemcy rzucili granat ręczny pod samochód z żeł- 
nierzami francuskimi Granat nie wybuchnął, r í 


A a a eT 
Wiec koleiny w miie 


polskiej części Górnego Śląska. Bandy Orge- 
schowców napadają na roznesicieli gazet polskich 
i konfiskują im te gazety, 

Katowice, 22 czerwca (A. W.). Z powiatu lu- EEEn ÓNBSŁA 
blinieckiego donoszą o bezustannych napadach Or- Jako odpowiedź na publiczną chłostę, wymie- 
„geschowców na wsie polskic, Również napady zda- | rzoną przez p. Dąbrowskiego dwu młodocianym 

robotnikom, partja masza zwołała na niedzie- 
k 11 b. m, wiec kolejarzy. Wiec miał przebieg 
ący, do czego w dużym stopniu przyczynili 


rzyły się w powiatach Zabrskim, Tarnogórskim, 
imponaj 
się przyjaciełe p. Dąbrowskiego, mianowicie, zdzie- 


Strzeleckim i Opolskim. 
rzmo afisze nasze, przedłużono pracę w depo o 2 


(itzwa obrońców zagramicznyh 
W SNAWIE PROCES IEN oe aoc iny ky miai amt 


Wiedeń, 22 czerwca. (PAT.). „Wiener | rów mimo, że nigdy nie jeździli i t p. < 
Allgemeine Zeitung” donosi z Frankfurtu, Na wiec zebrało się przeszło tysiąc osób, tak, 
że obrońcy socjal-rewolucjonistów Rosen- 
feld, Liebknecht i Vandervelde, którzy o- | gaił tow. Wolicki, wyjaśniając cel zgromadzenia. 
puścili Moskwę, ogłaszają za zgodą oskar- | Na przewodniczącego wybrano tow. Martynow- 
żenych odezwę do robotników całego świa- | skiego sekretarzował tow, Wolicki. Imieniem P. 
ta, w której podają: „Opuszczając teryto- | P. S. przemawiali tow. tow. Szyszno i Sęp z Brze- 
Tjum Rosji sowieckiej, s my wobec | ścia. Z ramienia Z. Z. K. referat na temat ostat- 
proletarjatu całego świata, że: 1) najwyż- | nich zajść wygłosił tow. Robak z Brześcia, O će- 
szy trybunał rewolucyjny w Rosji ignoruje | lach organizacji mówił prezes Zarządu Okręgowe. 


że sala nie mogła pomieścić wszystkich, Wiec za- 


2 


"Br. GB 


go kol. Klimowicz z Siedlec. W imienin Wyd, 
Wyk. przemawiał tow. Sucharski.z Warszawy. Ma- 


| Fre i podziękowania słuchaczy świad- - 


Po zebraniu zaraz przystąpieno z. złoci 
nia członków. Pokaźna liczba kolejarzy powięt- 
szyła szeregi wałczących w Z. Z. K. towarzyszy. 
S-kt. 


Baranowieze, 
(Korespondencja własmaj. 

Panują tu stosunki iście „kresowe”. Sam by- 
łem świadkiem, jak starosta w Baranowiczach krey- 
czał do pewnego Białornsina, który miał odwagę 
powołać się na Konstytucje Rzeczypospolitej: „Ca, 
konstytucja? Ja wam jestem konstytucja, ja wam 
jestem Rogiem ać ojcem". Zupełnie w stylu Dzier- 
żymeordy rosyjskiego. 

Pa powiecie grasują bandyci doskonale uzivo- 
jeni. Szczegółnie „owocną” jest działałność pew- 
nego jegomościa, nazywającego się Mucha. Prawie 
08 tydzień obrabowuje-on kogoś. Ostażnio zrabo- 
wał około 10 miljonów w różnych miejscowościach. 
Policji nie udaje się go złapać, chociaż posiada już 
jego podobiznę. Ma on bezsprzecznie pomocników 
wśród ludności tubyłczej. Policja, szczególnie w 
gminie Lachowickiej, zbyt rozmiłowała się w wód. 
ce. Dochodzi do tego, że funkcjonarjusze policit 
żądają nawet przy pełnieniu obowiązków słażbo- 
wych „na wódkę”. Znany mi jest wypadek, kiedy 
wieśniaka, przechodzącego przez ulicę, połicjant 
zawołał do urzędu policyjnego i zaproponował mu, 
aby „dał na butelkę", a gdy ten odmówił, edgrażał 
się, że „mu pokaże”. a 

Erasomizo 


Z Rady Mielsktef. 


Odpowiedzi na interpe- 


Komisja, która coś robl 


lacje. Niech kosztuje droże pestewić 
swojem. Podziękowanie $ ZSZ tę 
Przed porządkiem dz wczorzjszege po- 


siedzenia. Rady miejskiej. odczytano kamunisat 


misji do rozszerzenia sieci szkolnej o 


ko- 


niowej wypowiada się ; pezecwko pon > wis, 
domośc wyjaśnień Magistratu i wważa, ż 
miej nie pewinna oda aktów etnas 
rekwizycji, Większość wszakże Rady fc 2: puj eń 
powiedź Magistratu przyjęła do wia 

Na interpelację tów, M. iiu odzie udzielił Ma» 
giste at również odpowiedzi „aby zbyć”, która kl 
radnych P. P. S. nie mogła zadowolić. i f 
li głos rr. tow. t M. Piłachi i poda Praussoma, | 
przypominając, jæk to przeciwnicy chorych ©- | 
bliczali, ile te Magistrat zaoszczędzi pines na. 
nieprzystąpieniu do Kasy-chorych. Praktyka wszak-. 
że dowiodła, że pomoc miejska, gorsza niż pomoc 
lekarska Kasy chorych, dia miasta dro- 


Formats ta nie uzyskała większości. 

obec tego tow. M. Piłacki w imieniu klubu 

PP. ns zgłosił wniosek nagły następującej treści: 
WNIOSEK NAGŁY, 

pagpa uchwalone przez Radę miejską kre- 


„pm anie pomocy lekarskiej 
Ora „doprowadziły do dużo większych kie: 
tów, aniżeli w Kasie c 


Rada miejska Anay 

Ponieważ koszt leczenia robotników przez mła-' 

sto „pł czł miejskiej, arganizacji lekarskiej 
,paracie leczniczym 

kosz oszty mak w "Kasie chorych — — Magistrat 

stępuje do porozumienia się z asą 


sprawie leczenia owi: zoo za 
Wniosek ten, jako żądający „set kaś 


ły Rady miejskiej przyjdzie e aa dipi 
~ umieszczeniu że na porzą 
enia. 
Odczytano list, który Prezydjnm R miej- 
skiej m, st. Warszawy otrzymało od p. Herberta 


Hoovera, treści Jer sił 
Panowiel istotnie 

cony przez nadanie er fo nai, kpr: 
m, stoł, Warszawy. : 

Przyjmuję ten zaszczyt. nietyłe jako wyraz 
miie za to co mogłem zdziałać dła naro- 
a] jako | mana 

33 przyjaźni i wdzięczności dla marodu ame- 
rsa którego byłem poprostu przedstawi- 


Każe AE że będę zawsze cenił niezmśen. 
ae io” m 0 
Z wysokiem poważaniem 
(— Herbert Isover. 
a ido wojew Ziękiego p dinm Rady miej- 
o wo ąskiego p. Rymera: 
= jew 


Śląska na Ojczyzny e od Rady miejskiej mia- 
sta st. Warszawy zasyłamy wyęazy, najrerdzczie 


szej radości. ck i sława tej st wnej s 
nicy połskiej, jej dzielnym, wiernym i wytrwałym 
lgnacy Baliński. 


W imienin kłubu radnych P. P, S. rad. tow, T, 
Szpotański złożył następujący nagły wniosek: 
WNIOSEK NAGŁY. 
Niezabrukowanie ul. Siewierskiej na przedmie- 
ściu Ochota sprawia, że mieszkańcy tam 
dują się w bardzo szkodliwych pod wzglęc 
wotnym warunkach: Nigdy nie wysyc 
powoduje szkodliwe wyziewy, które 
ujemnie na ich zdrowiu, szcze 


niej. 
Rada miejska wzywa przeto CA aby w 
jaknajkrótszym czasie przystąpił do zabrukowania 


wlot 


' « Nz. 1 68 


ul. Siewierskiej, spełniając = tym względem słu- 
szne żądama mieszkańców Ocho 
Pp. radni z prawicy dopakrzyłi się czegoś nie- 
patrjotycznego w tym siewiunym wniosku i jeden 
osb] wypowiadali się przeciwko brukom na 


web dr. J. Zawadzki zgłosił poprawkę o o- 
pracowanic przez Magistrat pinu zabrukowania 
wszystkich P ap T ewean ulic. rh NOA 
tą głosowała cała Rade miejska, Gd 

przyszło do giosowamia samego tt Spo 
josować ji dopiero 


mają ia przykł 


powstali z miejsc, omal nie u- 
| chwalówo zabrukowaia wszystkich alis na przed- 
kiem ul Siewierskiej, o- 


mieściach z wyją! 
saa przeż P, P, $. 


lm tamy 


Znana jest sprawa przetrzymywania w więzi»- 
miu tow. Andrósiaka, oskarżonego o grabież, po- 
mimo, że zostało stwierdzone, że to nie on dokoni 
mapadu, Me Andrusiak dotychczas znajduje się 
za kratą i jest nareżacy na dałsze szykany. 

Sędzia śledczy zażądał od żony Andrusiaka, 

przyproweduiia kiku ówiadków, aby poręczyli. 
a świadkowie przybyli p. Przewłocki oświad- 

czył, że tow. Avdrasiuka zwołmi, gdy otrzyma po- 
łecenie od prokuratora z Biatej. 

Adwokat w Piwłej Audrusiakowi powiedział, 
że sprawców rabunku już wykryte. Prokurator z 
Białej zaś stwierdził, że papiery o zwolnienie wy- 
słał przed kilku diami do Przewłockiego. 

Dla charakterystyki sprawy zaznaczyć musi- 
"my, że sędzia Przewiecki powiedział tow, Andru- 
(siukowej. że gdyby się mie skarżyła w Warszawie i 

Białej, to mąż jej dawne byłby zwolniony. 

Czyż Ministerjus Sprawiedliwości. nie zajmie 
się osobą sedziego śledczego —- Przewłockiego? i 
mie uwolni społeczeństwa od tej jednostki, kom- 
pramitującej praworządność w Polsce? 


Pogreb teg. Drobnera. 


mNaprzód” krakowski pisze: wczoraj (20 - 
czerwca) już przed godz. 5 po poł, tłumy afk 
ków i publiczności zaległy ul, Bracką i Gołębią, 
skąd miał wyruszyć konstulkt pogrzebowy. Z, ude- 
'rzeniem godziny 5 zjawiła się muzyka tramwaja- 
rzy i delegacje związków zawodowych ze z zr 
rami, ustawiwszy się wzdłuż ul, Brackiej. Na po- 
grzeb przybyli wiceprezydeaci Rolie i Sare z gro- 
nem radców, wiceprcz, tow, dr, Bobrowski z człon- 
kami klubu radzieckiego P. P, S. i prezesem tegoż 
klubu tow, Englischem, poseł tow. dr. Marek, de- 
legaci żydowskich związków robotniczych, palestra 

krakowska i nisprzeliczonć tłumy publiczności. 
Po wyniesieniu zwłol z mieszkania chór ro- 
botniczy odśpiewał „Pożegnał już ten świat”, po- 
czem przemówił im. Obw. Kom., P. P, Sọ klubu 
radn. socj, i poel. secj. tow. pos. Bobrowski, pod- 
„enea zasługi umasieżo i stwie że d- 
agi., m że Rog Kins 

s osierocone) rodziny, Z. stratą dia społe- 
czeństwa, lecz najbałeźniej dotyka tych, którzy je- 
go szerszą stanowili rodzinę — zorganizowaną kla- 
sę robotniczą, 
Po przemówieniu tow. Bobrowskiego utworzył 
się olbrzymi pochód żałobny z wici tramwa- 
jerzy na czele, 
Na cmentarzu w kostnicy, „ARE im. Kra- 
kowskiej Rady Rob. tow. Oplustil. Nad mogiłą 
chór rozni yada) zajntomował pieśni ża- 
a w końcu mery. zebranych towar i o- 

em 7 odśjaeważy „Caorwony Setar 


Centralny Komiist Wykonawczy P. P, 
5. wyraża serdeczne współczucie rodzinie 
Józefa Drobnera, oraz organizacji krakow- 
skiej z powodu zgonu zasłużonego bojow- 
nika sprawy ditta 


LEGIA 
Z powodu przy Akania a 
Górn nego Sląska 


C K w. wysłał następny = 
do Obwodowego Kymótstu WR 


P. "D are Śląsza:; 
; u prey? ezenn dzielni él 
kiej do Ojczyzny ac | i niey śle 
nej, Polska I i "artja Sad! „a istyczmią przesyła 

oakirożsnć| orgaizącji robojniczej najser- 
decmiujsze poedrowienia. Polske klasa 
robolnicza nie zepemani nigdy ofiar beg- 
cennych, pe aliestoemych guez klasę robot- 
mezą laska dla oprawy odbudowania i 
zjadmoczenia Peki kslowój, Polski 
i acji! J Wiga Rat ien starej braci, 

ma l ZZO ro- 
ai Slaska w naszych wy own a 
regach, dzić anmi nona wiaz z nimi pod 
aara, w tuu bojt „wyp 
standorem P. P, 5, «wyrażamy życzenie, 

sbyśmy razem jsl najprędzaj w. odbudo- 
wanej i zjednoczonej obzyńbie urzeczywist- 

"nić mogli hasła nasze snojatistycznegó 
zwolonia dla dobra Polski i Ladukości. _ 

Część amaia watki o wyzwolenie 


z żyja SARA 
Niech żyje P. P.S 
Niech ż: ie calcia rewoln- 


rylny. wyzmwlalący Swiat 
Tima Secjakzm!! Swiat zęjcejdan 
„Centr Kom. Mie P.P. $. 
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tańskiego, prawicowcy przet chiii arra EA | 


ROBOTNIK”, 


Odczył Tow. Pigono W po- 
` niedziałek, d. 26 b. Ro godz. 7 wiecz. w 
lokalu dzielnicy wolskiej, tow. Tadeusz 


Długoszowski wygłosi odczyt o eiin ani dzięki grzeczności zawiadowcy stacji w Warsza- | kozę a mianowicie; 
wie udało mi się bilet zatrzymać, na zasadzie któ- | 5 m, 58 
rego będę mógł domagać się zwrotu pieniędzy na | g, 6 m, 20 r, (dawmuiej 6 
W każdym razie są to wszyst- | Towewową 5 m, 58 r,, z Towarowej zaś o g. 6 m, 
ko rzeczy, które nie miałyby miejsca, gdyby w | (dawniej 6 m. 45), wreszcie „Powiśle * z Wok w 
ciągu sprzedawano bilety | obydwu kierunksch og. 6 m, 30 (dawmiej 6 tu. 45), 


em . 
Komitet Śródmieścia, W „iątek, d, 28 b, m. 0 
g. 7 i pół odbędzie się posiedzenie komteiu Śród- 
miesie w tokalu własnym, At, Jerozolimskie 6, 
Powiśle, W piątek, d. 23 », m. o godz, 7 wiocz, 
odbędzie się ogólne zebranie w łokciu dziemicy, 
Solec 68. Tow. Zawadzki wygłosi referzt o sytuacji 


rzą: 


, politycznej, 


mn: letnia |=" 


| 


oi Ochota, W piąto, d. % b, m. o godz, 
będzie się posiedzenie komitetu działni- 


lokalu wiasnywa, Grójecka 45. 


Pokwitowanie, Komitet Dzieb:ey Jerozotim- 
skiej P. P. S, odnie rh SA iż do dnia 21 
b, m, na pogrzeb oraz rodziię Ś p. tow, Piġaka 
wpiynęły następujące listy: Lista Nr. 1, Związek ro- 
botników Gorbarskich mk. 101,230 mk, Nr. 4 Ro- 
| potnicy fabryki Lidpora mk. 30,550; Nr. 3 Rabot- 
| pak snie i mk, 18,310; Ne, 6 — Magstnów 
rzeźniczych | reutauratorów mk. 64000; Nr. 8 -— 
Sekojj wołowej Związku Spożywczego mk, 20.000 
Nr, 10 — Sekcji wieprzowej Zw, Spożywczego mk, 
30000; Ne, 18 — Piekmzo z Putawskiej Nr. 67 — 
mik, 1500; Nr, 17 — Piekarze Miehlera mk, 40,000; 
Nr, 66 — Robotmiey Mya Muhlera mó. 16.840; 
Nr, 20 — Robotnicy Wos, Wytwórni Zapalmików 
Asrtyteryjdrich mk, 7.140; Nr. 27 — Robotnicy 
Wojsk, Wytw, amunicji kambinowej na Pradze, sala, 
9.786, Razem mik. 339.305, 

, imteresującym się sprawą skia- 
dek informecji ulziełuć będzie skerbnik Dzielnicy 
tow, Czamy codzieanie w kkatu Dzielnicy, Chlod- 


R! ZAWOCGW). 


Do członków Związku Rob. Metalo- 
ch. Dnia 25 czerwca 1922 r. w niedzielę, 

w lokalu teatru Powszechnego, Leszno róg 
Żelaznej, o godz, 11 rano punktualnie, od- 
będzie się doroczne walne zebranie człon- 
ków Związku Oddziału Warszawskiego. 

Prawo uczestniczenia w obradach mają 
członkowie niezalegający w opłatach wkła- 
dek ponad 6 tygodni. -> 
Jezniowie praktykanci. urodzeni po 
(r. 1903 oraz wszyscy ci, którzy do Zw. 
zapisali się po 17 czerwca igły głosowania 
nie posiadają. 

Towarzysze stacie się 
ktualnie, i 


_ Mich keitoralat-osw, ztrwy 


licznie i pun- 


„laboros, Zabranio gynae DEIA gae 
Siow. Egperantystów „Laboro 


wamzawekiego Stow. 
będzie się w sobotę. dnia 24 b. m, To 
(Wspólna 47a 4-e p.). 

Komisja Międzyzwiązkową Kulturaino-Artysty. 
esna, W sobotą, €. 24 czerwca, o g, 7 W, w lokalu 
K. M K-A, Bracka 18 m, 5, odbęlzie się plenarne 
zebranie Komish Międzyzw, Ku. Art | 

Porządek dzieuny obejmuje: 1) Sprawozdanie 
Zarządu za rok ubiegly; 2) Sprawozdemie Komisji 
Rewizyjnej, 3) Projekty na rok przyszły, 4) Wome 
wiioski, Zarządy Związków | Stowarzyszeń, w skład 
Komisji » chodzące, proszone są q laskawe wydelego. 
wanie swych przedstawicieji, 


Głosy czytelników, 


© przystanki tramwajowe, 


Zarząd tramwajów miejskich przywrócił ska- 
sowane przez okupantów niektóre przystanki tram- 
wajowę, lecz zapomniał o dawnych przystankach | 
ną rogu Dzikiej i Dzielnej, oraz Karmelickiej i | 
Nowolipia. Należałoby i te przystanki przywrócić, 
zwłaszcza ze względu na ludność robotniczą tych 


dzielnic. ^ 
Pasażer. 


1 


Porządki na kolejach. 


Od kilku tygodni, niewiadomo dlaczego, kasy 
na dworcu w Gdąńsku nie chcą sprzedawać bile- 
tów wprost do Warszawy na osobowe pociągi, pod- 
czas, gdy przed 1 czerwca b, r. na wszystkie po- 
ciągi meżna było dostać bilety wprost do Warsza- 
wy, a obecnie stosuje się to w dalszym ciągu do 
pośpiesznych pociągów, Niektórzy pasażerowie II 
i I klasy w drodze wyjątku dostają takie bilety 
także i na osobowy pociąg, ale ogół pasażerów, a 
w każdym razie wszyscy pasażerowie III klasy mo- 
gą kupić bilet tylko do jednej ze stacji po drodze: 
Grzecza, Jabłonowa, Grudziądza i t. p. Ponieważ 
zaś każda kasa na dworcu w Gdańsku sprzedaje 
bilety do innej miejscowości, wytwarza się taka 
Bytuacja, że pasażerowie kupują bilety do zupełnie 

przypadkowych stacji i zdarza się często, że na* 
kilku podróżujących każdy płaci według innej ta- 
ryfy. $ 
Ten niezrozumiały zwyczaj, (bo nie przypusz- 
czam żeby istniało w tym kierunku jakieś rozpo- 
rządzenie) staje się przyczyną strasznych przykro- 
dci i niewygody. W nocy, na stacjach, na których 
pociąg stoi nieraz zaledwie kilka minut, trzeba 
biedz po bilet na dalszą drogę do Warszawy, Póź- 
niej w nocy, w tłoku, szuka się swego wagonu, po- 
zostawionych rzeczy, w dodatku jest to niesłycha- 
nie uciążliwe dla podróżujących kobiet z dziećmi. 
A przytem pasażer, zmuszony w przeciągu bardzo 

nieraz krótkiego cząsu kupić bilet, narażony jest 
na przeróżne omyłki. Niedawno np. zdarzyło mi 
Kw że kasjerka w Tczewie wzięła odemnie o 1800 


$ 


piątek, Z3 czerwca 1922 r, 


mk. więcej za bilet, a ma interwencję zawiadowcy 
stacji odpowiedziała, że „każdemu zdarzają się o- 
myłki”, ale pieniędzy zwrócić nie chciała, I tylko | 


| stacji w Gdańsku, 
| 


| Gdańsku w dalszym 
wprost do Warszawy. 
Pasażer, 


a 


życie gespodarcż?, 


Notowania giełdy warszawskiej, * 
Dolary Stan, Zjedn, 4417,50 — 442250 — 48%. 
Dolary kenad. 1550 — 4376, 
Korony waskie 5450 — 8%. 
Marki uięxniedne 13,60 — 1375 — 18.60, 
Rada Nadzorcza Banku Krajowego, P, minister 
ambu w duiu 21 b. m, ax mocy 
'utu Polskiego Banku Krajowego w 
zządzeniew z diig % maja 1922 r, auautawował na 
1 


drzgraju 1 gba- 
MSW POPO- 


okres 6-łetni Radę nadzurozą Polskiego Bonku Kra. 
jowegó w nasiępującym sksudzie: Przewodniczący: 
Niezubitowski Stausiow, b, marszałek Prydzieżu 
Krajowego we Lwowie; zastępcy przewodniczącego, 
Manjewski Frarpiszek, muczolmy dyrektor państwo- 
vego Banku Odbudowy we Lwowie, Średniawski 
Amxirzej, posel ua sejm; ezłonkowie; dz, Bobrowski 
Emil, posel na Sejm, Broniewski Bohdan, v4.ścicieł 
dóbe, dr, Giabisz Leonard, peot, uniwersyteh w 
Poznaniu, de, Giażewaki Adam, dyrektor T-wa Kre. 
dytowego Ziemskiego we Lwowie, Grobicki Ale- 
kinder, prezes Zazrądu Banku Ziemiiskiego w 
Wamszawie, Grodzki Słaniaaw, przemysłowiec w 
Warszawie, Kaæiamaiski Siełun, kupiec w Poananiu, 
dr, Koliszer Henryk, poseł na Sejm, Llsde Hubert 
lgtacy prezes Dyrekcji P. K, 0., Losso? Dobrogost, 
włeścięiel dóbr, Os.ęcki Stanislaw, micemarsz ek 
Sejma, Samuiski Seweryn, dysektor T-wa Aka w 
Poznoiu; zosiępcy cziómków: Buszczyński Stefan, 
Ohłapowski Mieczysdkow, Chrystowski Michal, dr, 
Kolszewski Korrad,. imiyniec Komorow:ki Jerzy, 
ur, Longchamps Romai, Riedel Edmund i Pukier 
Henryk Manjan (PAT), 


Targi Wschodzie we Lwowie, Od 5 do 15 wrze” 
śmia odbywać się będę we Lwowie po maa drugi 
Targi Wechodnie, Sfery zainteresowane żywe mij- 
imują się przygetowwniem Targów, które w r ub, 
cieszyły się tak dużem po Utworzowo 
specjalną Sekoję Prasową przez Tow, Dzien: 
Polskich t Dzienuikarzy Polskich (ul, Sera- 
doraka 6, 'el, 604) we Lwowie, kióra dostarcm 
wszelkich  uaterjatów rzeczewych, "dotyczących |. 
Targów. 

Kredyt angielski dla Polski, Firma „Brytyjski 

przemydłowo-kandiowy”, Tow, akcyjne w 
maszyn ćha przemy- 

| i Barlow“ w Bolton uzy- 
akay kredyt, wynoszący 450.000 funtów steriingów, 
z kiórej to sumy. część będzie obrócona ma odbude- 


lalajcie wsrędnie 


najlepszych giiz do 
papierosów „w arty- 
stycznych pudełkach 


„„ASB« 


K ika. 
TOBIKAde 
STAN POGODY - 

(wedlug dnych Państw. Instytntu Metearol,) 
Austycykton ze środkiem nad za.oką B sikajsfką, 
ogamia w dalszym ciągu cały kontynent eamopojski, 
f e PE zez ia ay A 
| przy wiatrach zachodnich, Pópoludniu w Polsce 
| miejsonmi spadły deszcze, wsikutek szybkiego przej. 
ścią płytk'ej depresji, Termometr o godz. 2 po por 
łudniu wskazywał: w. Poznaniu 20, w Białymstoku i 
Lwowie 21, w Warszawie 22, i w Krakowie 24, 
szemperatorę najwyższa wydsosiła wozoraj W 
Warszewie 280, nejniższa 10%, w. Zekogenem maj. 
wyższa 22, najniższą 11, 
Przew dywswy przebieg pogody w Hniu dzi. 
siejszym: Dość pogodłie, ciepło, wiatry z kierun- 
ków zachodnich, 
} 
> 
| Ś 


Koalicyjua poezia, Miaisterjum poczt f telegra- 

w wyjaóniio, że z objęciem polskiego Górnego 
a, kursujące w poszczególnych afomch mecz- 

yi pocztowe międzyadjanowie, obowiązywać będą do 
3 Kpca, pociadając wżość w obiegu poczięwym 

w œtem państwie. 
Noo Świętojeńkka w Łarieńkach, W dla Dym 

na 25 czerwca r. b. Zrzeszemie b, Ulmów z pod. 
Krechowiec wspólnie z Zrzeszeniem  Iawslsdów 
IWojonngch urządzają jedyny w swoim  rodzzju 
| wieczór, na. który złą się: przedstawienie w Po. 
marmóczarwi, tańce plastyczne zespołu p, Adolfiny 
Peszkowskiej w teatrze na wyspie, tmiwa u ży- 
wemi obrszani, tańce i t, d Pozątek zabawy o €, 
6 wieczorem, koniec po póh:ocy, a 
W dode wyjątku udzielono na ten ool Ła- 
zienek lurólewsk ch, 
Cena weyścia do Łazienek 3,000 mk., dla woj- 
skowych i urzędników, państwowych mik, 1500, dla 


sj akademików, uczącej się młodzieży i szerogowców 


mit 1000, dia pp, dzienniiuwzy za okazanie tegi- 

tymacj: dz'enmikarskiej — passe-partout, 
W razie niepogody wieczór m. sę do R | 

stępmej soboty, ; 

(my. Wrześlirj:ze uruehamianie iawwajów, 


SZEJ w sprawia 


| 


| 
| 
> 


węześniejszego uruchamiania tramwajów z powodu 
odinięcia zegwów o godziię, Zarząd tramwajów 
miejskich ramzie szą yn: wcześniej 4 Foje tra. | 
« wyrusza z Woli og 
r. (dawniej 6 m, A „18”* z Mokotową 0 
m. 45), „22” z Woi ma 


3 


od pl. Żelaznej Bramy o g, 6 m. sy ii GW 
przy moście e g. 6 m, 54, O łe teatry zastosują 
rówereż do zmienionego czasu i będą make | 
widowiska o g. 7 w, to wówczas ay wadi i 
je będą zjeżdżały do remiz o godzinę woamiej CH 
za to mmo wyruszalyby o godmaię v wcześisiej, 
Srkea powszechea dla dorostych, 2 
dorog'ych w Warszewie onganizują szkożę por 

chną dla dorostych, Kurs trzytołni, Nauka © 2 


twa równoważnę ze świadeciwami z ukońcwe 
7 oddziałowej państwowej szkoły powszechnej, 
daty zosteną wrganizowanę die doros'ych (od 18 
Ist) i oddzielcie dla miodocianych (od 15 do 18 3 


zespoly I-go i II roku nowczamia, 
Informacje: Biuro Kursów dia dorocłych, R 
a 21, oodziemnią od g 9 do 2 pp. ratty 


Gnmechy skize, Magistrat powołał do życ 
specjalwy komó.et budowy gmachów szkołcych a 
prawach Magistratu, W sklad komitetu wchoć 
wiecprezydent Wł Jabłoński (jako przewodni 
cy), ławnicy pp. S, Kuksz, W. Kronenberg + 
Płenkiewicz, naczelnik wyjaioża szkołiego p, | 
towski i zarządzejący I-ym działem erch'le 
wydział budowmwctwa arch, W, Kijewski. Na 
ka Komitetu zaproszono również arch, Jena H 
richa, - 


Z T-wa Naukowego Warszawskiego, Przy " 
działe M powsta Komisja histori amuk i fi 
zakji, której zadaniem jest EE NOA 
mie i oglaszanie rękopisów oras rzadkich d 
przechowywiurych w bibljotelrach i aninoch, 
dziedzinie umuk i filozofii, sporzadzmie b 
femyd i biograficznych wykazów, „dotyczących. i 
skich uczonych, wydawanie ich dzieł i koresp 
demoji i 1 p, Przewodniczącym Komisji jest prot, 
Dickstaia, sekretarzem prot, 1. mapene AA 
już dwa posiedzonia, Da, %6 kwietnia seknotar 
zreferował awoją pracę o Jonstonie, z spo 
azeytitopedyście polskim XVII wieku i jego 
maiemenym wpływie ną Spinozę, d, $1 maja 
wkiniczący zial sprrwę ze swoich mma ią 


Literwakiej w pierwszej poowie XIX wietow* 
dzikzyj; Wanda Szczawińska — 


e ak Soki anii OA 0 
nego”; Marjaa Wzwrzeniecki — „Sodomia 1 
mimi“; tenże — „Materialy do badań mad ży 
i im przypisywansuni zababonami” ; Jen Byezoń 
„Umapi aad płośniemi żydów polskiche,. . 


Rześnia na Soleu, Magis.rat postanowił prz 
szpłó do robót remacatowych W meii: na SR 
zakiadzie utyłizecyjnym i na tengowisścu b l eceu 


iem oel, t. j, sumy mit, 7.427.000, a po ' 
a ea cie Ry Paa h 
kredyt w sumie 25 mikjenów mk, z f 
powiększeniem budżelu dochodowego r, 1922. | 

co remontowe będą również rozpoczęło W r 

praskiej, | 
Wakacyjny kurs gospodarstwa domowego. 
wenzystwy Gospodarskie we Lwowie urządza w 0 
sie od 10 lipca do 18 sierpaża r, b. waksoyjny 


wszechnych w Daszawie, powiat stryjiki 
ska. Koszt utzymasją w intemacie obliczon 
38 tys, marek za cale 5 tygodni, Poduszka, ko 
prześcieradło — konieczne, Zapisy czyci 
ze wszystkich dzielnic Polski zgszó należy w 
drodze s'użbowej bezpośrednio do Kurctocjam © 
kręgu Szkolnego Lwowskiego we Lwowie. | 7; 


Popisy harcerskie, W dniu 24 b. m, odbędą sh 


DORICZYCIE 


popisy harcerskie w Parku Praskim, Całkowity - 
chód przezmuczony jest na kolonje letnie di 
ięnków wsrmząwskiej drużymy Jama Zamoyskie 
Od powodzenia tej zabawy zależny jest ich wyk 
Początek o godz, 4 pp. Bilety w cenie 210 mk, dla 
młodzieży i 810 dla starszych do nabywa pe y 
jóa i ; j j 
Loterja artystyczna, W r. 1920 zgi 
C, K. P, artyści.piestycy zdecydowali podjąć 
gczną wkcję w celu uzdrowienia azormainego 
simiru maeszego spoleczenstwa do sztuki, Tą 
kierowani, powołali artyści-plastycy do życia | 
moje pod nazwą Kooperetywa Z. P, A, RS 
cele w pierwszym rzędzie obejmują: 
"q-0, Usunięcie miezdrowego 
dzy artystami a nabywcami dla obrony - 
społeczeństwa, jak i samych artystów = 
wiarstwem pośredników henelarzy, > 
Ułatwienie artystom pracy przes. 
cznie ej; Pleshfa ch materja'ów, udzielanie 
życzek i stypemdjów, założenie bibljoteci ete, 
30, Urządzanie odczytów i pokazów da 
niesiemią peziomu artystycznego w 


eaoitwa, 

4o, T ANEETA E O 
mysłu srtystycziego, ©o z jednej strony da naro 
m peage tonya ontairemy. | «aa 


A 


UPW 


T = 

ducha, z drugiej zaś strony da zajęcie calemu za- 
' s.ępawi ludzf i zajmie pokaćne micjsece w naszyun 
_ eksporcie zagranicę, | 
/.. Do urzeczywistuienia tych celów niezbędny 
jest poważniejszy kopitał, Stan skawbowości naszej 
wyłącza jekąkotwiek pomoc Rządu, wobec czego, 
 Kooperatywa zmuszona jest zwrócić si w toj spra- 
mię do spolemeńsywa i w tym celu zongamizowała 

między nemi swą „Iszą Wielką Loterję Arty- 
' ayana“, Loterja ta duje szańse wygrania 200 dzieł 
_ majwybómiejszych amtystów-plastyków polskich pra- 
 wdziwie wysokiej wartości, Losowanie odbędzie 
się 5 Epea. Cena biletu mk, 500, Do nabycia we 
 wszysikich księgomniech w Zachęcie, w wielu oT- 
| gómizacjach spolecznych, 

=~ Obrazy, które będą rozlosowane, są wysiawio- 
A me w gmachu T-wa Zachęty Sztuk Pięknych, 


” WYPADKI. OCE 


$ xm) Ujęcie złodzieja z łupem. Nocy wozorajszej 
posterunkowy 13-go komisarjabu, Leomard Nerkei, 
 mauwoży! na ul, Wiejskiej przed domem Nr. 19 
 frzech podejrzanych mężczyzn, którzy, widząc, że 
_ gą śledzemi zaczęli szybko oddalać się w stronę pl. 
| Trzech Krzyży, Posteru.kowy na rowerze dogonił 
Rh się i odprowadził do 13 go komisarja. 


Taa braci Wesoiowskich i Kazimierza Żerańskiego 
(Wąski Dumaj Nr: 5). Przy zatrzymanych znalezio- 
mo ubranie bieliznę, czek, pieniadze i dokumenty— 
6 których vie megli się wylegi'ymować, Dalsze do- 
chodzenie ustalilo, że odet "rzeczy zostały skra. 
4 Cugo Przew ORNO Z mieszkanie ma I piętrze, zaj- 
Miej e? przez ppor, Tadeusza Sopoćko przy ul, 
Wiejski, Nr 19 Rzeczy oddano wlaźcicieławi. 

| Keha wielemitjorowej kradzieży, W uzupełnie- 
min wadomcso o wielomianowe kradzieży bieli. 
gy i musdurów w wójskowych megazynach mim- 
 duwrowych przy ul, Smoczej Nr. 35 okszuje się, iż 


gk domu, Amtonipa Kłosows, za wpuszcz?- 
la obfite datki za mihzemie, Ujawnienie wszystkieh 


À 
ów merek zawdzięczać należy emergiememu 
0, 


„dońhodmniu, prowidzonenu prven akopozyturę 
| 5-0 komsarjatu: pod kierowniotwem komi. 


(którą reprezeniowa! i nie mógł dociec. skąd bierze 
prd nadmiar tówanu. Zaczął tedy badag przyczyńy 
3 1 ia się tych nii w haadlu i stwierdził, 
że ne szpulkach znajduje się tylko nici 100 yardów, 
k 200, pk być powiamo, przytem nici że są 
- znecznie gorsze, Przodownik-wywiadowea, p, Fe- 
 migsztajn, trali na Ślód fałszerzy, którzy na zwy. 
kle nici krajowe nekiejali etykiety fafszywe, Fal. 
 szermmi ocrzal się bracia Garber na Natewkach, u 
7 wyslane pac S a do W iog Wys m 
E jero bo mió i ysłavo do 
ta depeszę. celem artsztoweunia traasportu i 
teza męcia odpowied o aresztowaniii. trans- 
=: pod tiommkk cm bomdsarza Do. 
Ra rd prowedzomo sze rana i stwier- 
IDCO, uakiejnniem etykiet faszywych ma mici 
zajmował cię Samel Janowie (Łucka 2) gdzie 
; owadzono rew 'zję. Policją wkroczyła w chwi. 


U 
ci 


4 


memi okrzyniam nici falszowanych, i nici to siom. 
(ema csie zici falszowanych, i nici: te skom 
(| Some etykiety mae były w druk/rni ti- 


X śgznej Joska S imona przy ul- Dzikiej 18, 
ea tem rewiaję i znelezieno wielki 
 Gopasy tych atykiet gotowych i klisze, Wsz:słko 
megio konfiskicie, Izaak Gerber, Szamel Janowicz 
i Bymamon zostali osadzeni w więzieniu, a 
a skierowana do prolauratora 

(mó). Upadek z H piętra, Przy ul, Bema Nr, 5 
z aksa II piętrą Błetwi Zemon Pomncki, 


4 
- wrypad! 
kóry odniósł rany iłuczone aa podbródku i potlukł 


się Sgólnie. Pomocy chłopcu udzieliło Pogotowie, - 
____ (am). Upadek z 6-go piętra Wczęnaj około godz, 

"pp. w domu Nr, 8 przy uk. Hertensja, siużąca 
-lemia Zólja Makarska. myjąc okno Wuchenne w 
lokalu na 6-cm pięlrze, straci ą rówmowegę i wy- 
ji wą podwórze, Makarska zmara przed przy- 
- byci lekarza Pogotowie. Zwłoląj przewicziono do 
o Prosextorjum, 


| (m) Samobójstwo, Wezoraj okolo godz, 4 pp. w 


„remizie tramwajów miejikieh ra Muranowie przy 
(ui. Esplemadowej Ne, 5, za pomocą wystrzału z te- 
wolweru w klike piersiową otolice serca pozbawił 
Biọ życa 25 letni Staniełaąw Kuliński, ślusarz 

3 j rase Bu:obusów miejsk ch, zamiesykały przy E 
E 1 Nr. 13, Zwdoki przewieziomo do prosekżo. 
Djy, 


p 

= (m) Śmiertelne przejcehtnie, Wezoraj o godz, 
© pp. na linji kolejowej przy ceitraln"ch megazye 
"mech wośdkowych ma Pradze, dostał się pod paro- 
Wór irni Antoni Stolarski (Smolińska Nr, 9, 


S wek). kòóry douma) zmiażdżenia ob! podudzi, 
m. amig lewej muszli usznej i kilu ran szerpa- 
bych na głowie Po opatrimku lekam: Pogotowia 
a j Mokerskjego do pitala Pirzemicniemia 
e iego, gdzie wkrótce życie zakończył, 


_ (m) Orgje samoch*dowe, Na Nowym Świecie 
róg ul. Świętokrzyskiej samochód przejechał 39-let- 
mia Janinę Gosdiejewową (Chmielna 36), którą d- 
X gólnie potluczoną przewiozło Pogotowie do szpitala 


|| -Na rogu ul, Topiel i Tamki samochód oso- 
Asią Nr. 2,307, prowadzony przez szofera Frarci- 
 Ezka Rogowicza. mujecha! ma przechodzącą przes 
jezd się Ecje K'rszenbergową (Furmeńska 10), któ- 
"Fra domaga potiuczema prawego vda, Poszwanikowa 
_ ną opatrzył feiczer prywatny, 

.. (m). ZAginioma, 16-letmia S'cfamja Jeńkowska 
| (Barska Nr, 3 na Ochocie), dnia 20 b. m, wyszła 3 
domu do lasu sękocińskiego po drzewo na opał i 
dotychczas nie wróciła, 

Ep J- (m), Tepielec, Patrol policyjny z podkomisą. 
r wornego, jsdąc lodaa ro Wiśle m'tkmą! się 
w. pobliżu budówy nowego mostu węzła kolejowe 
na zwoki topielleca ch'opóa około lat 14, chrze. 
 ścijanima, wzrostu wysckiego. szatyna bez ubrania, 
- Zwóokki przewieziono do prosektorium, 

ŚJ (m) Nagły zgon, Józef Elman (Kalska 19), 
Eip sii sęki A niani domem Nr. 64 do- 
saa nagie aku  apopiektycznego i przed przyby= 
kom lekarza Pogotowia zmarła, Roan 


m 4 


* 


” 


. Zatrzymemi podał! się za: Antoniego i Kazimie. : 


domem stała plattonma z naładowa. ' 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. __ Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


„ROBOTNIK, piątek. Z3 czerwca 1922 r 


"4 6 i z | 7 * 1 


a (m), Kradzieże, 
| skradziono walizkę z 200,000 mk. gotówką i doku- 
mentami, 

, — Bieliznę wartości 150,900 mk, skradziono % 
mieszkania Józefa Wildera przy ul Franciszkań- 
skiej Nr, 28, i 

(m), Handel mieszkaniami Na skutek przepro. 
wadzomego przez oddział walki z L. i Sp, dochodze. 
nia, stwierdzono że Edmusd Czenmuszęn  (Okopo- 
wa 61), z zawodu elektrotechnik, ostatnio pnaoujący 


| w P, K. K. P. przy wspóudziale włeścicelki wspo- 


í 

(m), Zbrodnia, W Alei 3go Maja przy ostat- 
qiem przęśle wiaduktu mostu ks, Pomatowskć 
znaleziono zwłoki nowonarodzonego dziecka pici 
męskiej, owinięte w koszulę, bluzkę i pupier, Na 
szyń i twarzy są ślady od uduszenia, 

(m), Tepiełee, Ustalono, że wydobyty onegdaj 
z Wisły przy budowie mostu węzła  kolojowego 
tqpielec, jest to i2-lelmi Zdzisław Makarewicz 
(Niemcewicza $6), który utonął podczas kapieli w 
pobliżu portu iakowskiego w d. 18 b, m, 


| zycji sędziegotśledczego do spraw walki z L. i Sp 


Z sądów. 

SPRAWA TOW, J, KWAPIŃSKIEGO. 

Wczoraj sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
tow. J, Kwapińskiego, oskarżonego z art, 532. 
Przebieg sprawy przedstawiał się, jak nastę- 
puje; 

W styczniu 1920 r., sekretarz oddziału sier- 
peckiego Zw. Zaw. Rob, Roln. przesłał pismo do 
Zarządu Głównego w sprawie niewłaściwego za- 
chowania się starosty Czaplickiego. W piśmie tym 
oddział Związku komunikuje, iż podczas strajku 
październikowego 1919 r., starosta Czapłicki we- 
zwał do kancelarji aresztowanego członka zarzą- 
du oddziału i zażądał od niego usunięcia się z ma- 
jątku niejakicgo Umagskiego; w razie zaś gdyby 
Jezierski się nie zgodził na prepozycję starosty, 
starosta skaże go na 6 miesięcy więzienia, Se- 
kretarz oddziału komunikuje, że starosta sier- 
pecki jest kuzynem obszarmika Umińskiege i dlate- 
gò wywierał presję na Jezierskiego, który był b. 
dzielnym członkiem związku Na piśmie tym, któ- 


Tow. Kwapiński po otrzymaniu powyższefo, 
zawiadomił o tem Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych i Minist, Pracy, za co zestał pociągnięty do 
odpowiedzialności z art, 532 (obraza czci urzędni- 
ka pełniącego służbę). Pobudki, kt i kierewał 
się przewodniczący Zarządu Głównego ow. Kwa- 


piński, były aż nadto jasme. Zarzut, skierowany. 


przeciwko staroście, potwierdzony własnoręcznym 
podpisem poszkodowanego był zbyt poważny," żeby 
go można było przemilczeć. Minist., Spraw We- 
wnętrzwych zwróciłe się z zayłaniem' do starosty 
Czaplickiego — i Czaplicki nadesłał wyjaśnienie, 
że nieprewdą jest jakoby był” kuzynem Umińskie- 

Ote tło sprawy. sł 

Wczeraj na przewodzie sądowym świadek Je- 
zierski zeznał, że starosta Czapłicki był u niego 
ua badaniu w nocy o godz. 12-ej i wywierał na 
niego presję, nalegając, aby opuścił majątek Umiń- 
skiego, a w takim razie zostanie wypuszczony za- 
raz ma wolność, Ogrodnik Jezierski przyrzekł, i 

po 8-miu dniach zwolniony. 

Świadek Gałkowski, referent karny starostwa, 
zeznał, że badanie aresztowanych odbywało się 
tyłko w dzień, Na zapytanie adwokata tow. Naj- 
mərka czy Czapłicki jest kuzynem Umińskiego od- 
parł, że nie, A gdy go zapytano w jakich stesun- 
kach towarzyskich staresta Czapłścki jest z obszar- 
nikiem U., oświadczył, że w dobrych i że są na 
nwy”. 

Na zapytanie podprekuratora p. Litaura, ja- 
kie starosta miał kompetencje co do wydawania 
wyroków administracyjnych za udział w strajku, 
świadek Gałkowski oświadczył, że nie wie, 

Świadek Czaplicki, starosta, zeznał, że . bada- 
nia robił do późna w nocy, a na zapytanie, co go 
łączy z Umińskim, odparł: „30 - letnia znajomość 
przyjaciełska”, poczem na zapytanie adwokata, po- 
wiedział, że mówią sobie „ty”. 

Prokurator oświadczył krótke, że podtrzymuje 
oskarżenie urzędu prokuratorskiego. | 
© Adwokat, tow. Najmark, w swojej świetnej 
prawie godzinnej mowie. prawniczo wyjaśniał sę- 
dziemu cały bezsens oskarżenia tow, Kwapińskie- 
go. dowodząc. że starosta Czaplicki jest z obszar- 
nikiem Umińskim w tak dobrych / stosunkach, że 
mógł wyświadczyć taką usługę Ar posz przyjacie- 
lowi, ; 

Mimo rażących sprzeczności pomiędzy zezna- 
niami śwładków Gałkowskiego i starosty Czaplic- 
kiego, sędzia wydał wyrek skazujący tow, J. Kwa- 
pińskiego na 3 miesiące więzienia, jednocześnie 
stosując ustawe amnestyjną, kąsującą wyrok. 

Tow, d. Kwapiński, nie i a się z samym 
wyrokiem, podaje skargę apelacyjną. W ostatnim 
słowie tow, J. Kwapiński oświadczył co następuje: 
„Niezależnie od wyroku, jaki zapadnie uw , że 
„postępowanie moje w' danej sprawie jest słuszne, 
przeto nadal będę postępował w taki sam sposób, 
uważając, że to jest moim obowiązkiem publicz- 
nyn” 


Ę unieważnienie’ przetargów sądowych u powodu 
| ;beżniey na „wieczne czasy“, 


mengbaar WE 


. Dawno nie notowany w kronikach sądowych 
spór licytacyjny. spór gorący a zasadniczy, toczył 


się świeżo w wydziaje cywilnym XI Sądu Okre- 
wego. x j 


P, Szczęsaemu ze Świsłoczy | 


| wiedzk'ego 


3 ; + 
nicy Nowolipia uieruchomość. na którcj dxwny ĵe- 
SZCZE wleściciel Józef Reichman, na mocy testamen- 

w tej zieruchomości bożmicą musi pozostać na „wie” 
cme casy“, a nawet w razie pożaru ma być odbu- 
oto A 

akkolwiek nabywcy przed kupnem j złożeniem 
kasaji 600,000 mik, Arain o jebuśemiai bóż icy, 
aiemniej nie byli świadomi tego, iż bonica ta musi 
pozostać wa wieczne czasy, gd ani w ogoszenioch 
o przetargach. ani w protokułe  Ticytocyjnym nie 
bylo żadnej wzmianki o tem obciążeniu, a komor- 
nik prowadzący przetargi na wyraźne py.gnie co 
do istmien'a serwitutu odpowiedział pr co, 

_ Qstatecmée uabywey, po uprzednieną zaskarże. 
mu czynności komornika, który wprowadził ich w 
bląd, wystąpih przed sąd o umieważnienie proe- 
targów i zwrot kaweji, ~ 
A Sad okręgowy pod przew, wice-prezesą Ston- 
kiewicza. po 'wystuchaniu mader wyczerpujących 
Wea sny ją” Śliwowskiego — w im'e- 
miu powodów i I, W jako rzeczziky wspól- 
właścicieti doma, L 0 arapi, wa. 

Zmneżywszy, że petemci w uzasadnieniu: swego 
powództwa powa ują się na wprowadzenie ich w 
bląd przez | wika, prowadzącego przetangi, ża 
zamiewem kupujących byłe nabycie nieruchomości 


nie dle cełów spekułocyjnych, lecz dla celów fabry. 


czoych z zużytkoweniem zmajdtującej się w tej nie- 
ruchomrości bożnicy ma zakład przemysłowy, że gdy 
w ogłosze iach o przetargech n'o były wzmianki a 
obciążeniu sprzedawamej nieruchomości zmojdującą 
się w miej bożnica, to stawający do  pezelungów 
zwrócili się de komormika o informacje co do St- 
mienią obciążenia; że zezmaniem kemonnika Niadź- 
j ustalono. iż na zapytanie o istnieniu ja- 
kiegolsolwiek serwitutu tyczącego się bóżnicy od- 
powiedzial przecząco; że z wyjaśnień świadków wy- 
nika, że petenci mieli na względzie nietylko serwi- 
tuty w ścistem znaczeniu praw: em, lecz wszelkiego 
rodzaju ściśnienią, obciążające nieruchomość ma 


nzecz bożnicy. że dopiero po nabyciu petenci prze- | 
konali się na miejscu, iż bożnica w tej nieruchomo. | 
ści lie może zmienić niydy swego pezeznaczenić i | 


musi taką pozostać na wieczme czasy, że: wskużęk 
nieścis'ej i niezgodnej z istolmym stanem meczy IM- 
formacji komormika, spowodowanej również mieści. 


Sam zapytamiem — został, mabywcy wprowadzeni. w ; 


bląd, gdyż nebyli mieruchomość nie taką, joka le- 
żałą w ich namiarze, 

Sad uznaję przetargi nieruchomości (nabytą za 
9% miljorów marek) za nieważne i nakezuje zwró- 
oé pih wpłacone wadjum w sumie 600 ty- 
sięcy ma 

Wynik ten obudził duże zaichawianio ze 
wzgłędu na charakter spam, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr "Wiełki, Dziś „Loborgnin . 

ij pri itości, eni =» 
Poiski. Dzć , i mądć | 

Teatr im, Bogusławskiege, Dziś Młody bw”, 

Teatr Reduta Dziś ję 

Teatr Maly Dziś „Raj zamkwięty”, 

Teatr Nowości. Dziś „Ostatui wag" 

Teatr Komedia, Oodn.cnnie „Wilizolafe", 

ini Po k A fat A Lesmo Žo- 

ny : 
lamet), Dziś „Kanńoie”*, kę 
„Występy p, Paszkowskiej w Łazienkach. Woben 


dużego powodzenia dotychczasowych występów p, 
Paszkowska występuja w miadzielę, d, 25 b. m, W 


A i ` é 
Kasa Chorych m. Warszawy 


z. mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przyrmsowem ube: 
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 3 
lipca 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu Gospodv Robotniczej 
Me 25 przy ul. Bagatela Ne 12a, odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do tejże firmy oszacowanych na mk. 39.438 składają 
cych się z mebli na pokrycie należnych Kasie składek członkow- 


skich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu Hcyłac 


no, spis zaś takowych codziennie ad 9 do 12 w 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne. 93). 


Warszawa, dn. 21.VI.Ł922 r. # 


Kasa Chorych m. Warszawy 


ostrzega, że niektóre firmy są odwiędzane przez 


jących się za kontrełerów Kasy, nalomłast nic wspólnego z Kasą 


nłe mających. 


Wyjaśn a się, że każdy kontroler jest zaopatrzony w legity- 
daną przez Zarząd Kasy, której okazanie 


mację z fotografją, wy 


m, 'ustanowii serwitut, opiewający, iż rzaajdująca się 


KOMISARZ 
Chorych m. Warszawy 
Soilik 


swych poemetach tanecznych, Początek koncertu © 
g. 5 pp., przedstawienia o g, 6-ej, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Palace „Walka światów, 
Film ten jest Lryumiem sztuki ki 
cznej, Wspaniala, przebgzta wystawa 
| sturemna reżyserja, a przy inteligentny pelem 
| za mujących epizodów scenarjusz — wszystko te 
| skada ślę na caiość oryginalną i ładma, 
Obraz ten wykocany przed kilku laty w wy- 
| twór „Gr'ffith-Film w Dós-Angelos — króle» 
stwie kinemategratu — miezuprzeczemie należy de 
| szeregu najlepszych obrazów Światat i przez, dlugi 
| czas cieszyć stę będzie zas'uġonmem powodzeniem, 
i Walka wieków, odwieczna walką milości į nia. 
|mawiści, vdwieczna, prastara, a Wciąż żywa i ekitte 
| alna oto założemie scenarjusza, Przed oczyma Widua 
przesuwają się minione czasy Babiłonu, Jerozsłi- 
| my Franci XVI Ww, ż wreszcie dzisiejszej Amoryka, 
i Różne pokolenia, różne czesy, a zawsze wszędzia 
| ta sama walką która trwać będzie, aż się arodza 
| „pokolenie Miłości”, 
| Obrazy przesz!ości prześlicd ie, Rzadko można 
| spotkać się z takiem bogactwem pom'sów w, wy. 
| stawie 1 z talk niezwykle wysokim poziomem anty- 
| stycznym, Sceny jak mp. walki pod mammi Babi. 
; lomu, upwiek jego — są wprost miezrównane w wy. 
konaniu, Co do budowy scemtriura nalcży zwrócią 
uwagę na umiejętne i pomysłowe powiążenie aleji, 
toczacej się w różnych epokach. Szczególnie puftkt 
kułmimacyjny, gdy ma się przewnżyć szała zwycię- 
| stwa na korzyść miłości, jest pomyślany i inscenń. 
| zowemy doskonałe, i 
| Jeszcze jedmo—stanowisko ideowe autona filmu: 
, faryzeusze są wyśmiani i zdemaskowami — robot- 
nicy świadomi są bohaterami centralnej części dra- 
matu, Jakaż różnica w charrkierze z naszemi 
skiemi orazami w stylu ostatnich wys p. 


Jawora, 
Stylowy — „W sidłach piratów, 
Imteresująte dzieje modocianej panienkł w 
| głębi puszczy w dalszym ciągu wywołują zysk: z 
| wśród: mlodzieży, tłumnie odwiedzzjącej , Sty Ę 
Życie wśród małp i dzikich bestf; walki piratów u 
tubylcami — wszystko to biułni zaciekawierie. Ski- 
emo zdjęcia z matury i doskona'a gła młodziwitk ch 
| artystów, kwalifikują tem obraz do udetnych, Nie. 
. dhaj więc czytelmicy w „Pustyni į; w puszczy” Bpie- 
| szą zobaczyć podobiznę tej powieści na asc 


POKWITOWANIA. 
Na kcjenje letnie dla dzieci robotniczych, 


] 
; 


l Na_Biblfotekę Publiemą, 
| Zoja Kruszewsż mk, 500, 


Litonea-Zietgulfitwofet, "ai 
szellak najtaniej Bat 


nański. Marszałkowska Ją 


i BI rozmaite solidnej roboty. 
BDI wielki wybór. Wyprzeda- 
ję najtaniej. Szpitalna 
180] ubrań męskich 
płaszczy, spodni, palt, kø- 
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych materjałów. Si- 
powski i S-ka, Ghmielna 49. front 
M p. m. 5. Oddział Krucza 24, 
Skiep Polski. f 
tia dokladne roboty narzędzie- 
we potrzebny jest kontroler 
wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemysi* „Reklama. Polska”, 


Jasna IV. 
Misiak sprzedaje Poznański. 


Marszałkowska 72. 
gagap rozma: wybór wieiki, 


5 ,od godz. 9 ra- 
ydziaie Egzeku- 


osobników poda- 


winni pp. pracodawcy i ubezpieczeni wymagać przed uczieleniem płócienne gwaraniowa- 

żądanych informacji. ne 4300, prunelki 5000. Jeroze- 

Warszawa, dn. 20 czerwca 1922 r. KOMISARZ limska 19—12. 

Kasy Chorych m. Wźrszawy kiszki oraz części za- 
nowy Aday pasowe do rowerów naj- 


Dontysta E HEERO moje 
oć 10 do l i od 3 do 7. 
Wolska 34, m. 5, ll-gie piętro. 


fr E WIĄÓOIOWICZ Poiree: 


i nerwowe 


Lekarz 


Seib 


W Jeziornie 


wznow ł przyjęcia 
Dom P. Wilczyńskiej. 


—— M MM 


taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kal- 
szu ul. Kanonicka 7. i de- 

się nadmtynarza (0- 


tal. 
Portakal bójmónera) obena 


mionego z montażą młyna paro- 
wego (wałcowego) w większym 


Dentysta 


mwiezwykie $ 


(niemoc pic. na tle nerwowem). 
Chłodna 2, tel. -266-36, od 5—7. 


BL mit S 
Graniczas 4, tel. 92-57. 


Di. E. ANTAN eae 


szpit św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syflis Chłodna 26, tel. 
99-29, Od 1—3 i 5—7. 


Palla, garaltary 


szycie z własnych powierzonych 
materjałów. 


RATY. 
Woyno, Żarawia 25, ! piętra, front. 


Or. A. Wileńczyk 


Próżna 12, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór. płciowe do 10 r. I 
. 4—7 Niedziela 12-2 7 


b. asyst. klin» 


li. i. Barkman parys. wener. 


skórne i dróg moczow. Bad, krwi 
! na syfiłis. a 42, tei. 42-11, 
A do 10 i od 2—7. 


Odbito w drulśrni „Robotnika”, Warecka 7, 


| JGŁOSZEMA  ukudólc. | 


LJ Legarów ściennych, zegar- 


pśracje tanio, 


ł 
ków, budzików. Re- | 
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dniej Małopolski z długoletnią 
rutyną: Warnnki bardzo korzyst- 
ne, pomieszkanie i opał zapew- 


dobrze. Zegar- | nione. Pisemne oferty z odpisa- 


mistrz Gutmacher, Śmocza 21, | mi świadectw I dokładnem poda- 
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Chmielna 34 parter. 
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nych w dokładnych Tfarzędzio- 
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